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Ś w i a t o w y  Z w i ą z e k  Niezgoda w kwestiach polityki zagranicznej Przeciw rusotilskiej polityce cerkw; prawosławnej

Polaków z Zagranicy.
przyczyną częściowej rekonstrukcji gabinetu Japonjl

Los nigdy  nie był  s p r z y m i e r z e ń ­
cem nieugię te j  duszy  polskiej .  Uiel- 
g r z y m e m  w y l r w a l y m  przez lai krocie 
by ł  na jw ie rn ie j s z y  Syn n a r o d u  po l ­
sk iego ,  w z n o jn y m  t rudz ie  walczący  
■o p r a w o  b y tu  na  o b u  p ó łk u la c h  świa 
la. W ę d r ó w k a  za < l i l ebem .wolnością 
i z łudą —  o to  l i is ior ja  fycli p i e r w ­
szych kr lku m i l j o n ó w  inłao/.ów któ-  
r„ \ s t a n o w ią  dz is ia j  j a tką  „Po lo nj ę  
Z a g r a m c z n ą " .  Często smutne,*ia n i e ­
r az  m ie p rzy ja źn i ą  na j e ż o n e  gran i ce  
dzielą nas  od  tyc h  —  dopełn ia jąc}  ch 
pojęc ie  Polunj i  Z agr an i czn e j  — i n ­
n y c h  k i lku  mil jonów7, k tóre  n o m e n ­
k la t u r a  współczesna  r yc za ł te m  i c zę ­
sto opacznie ,  ochrzci ła  m i a n e m  m n i e j ­
szości na ro d o w y c h .

Polonju  Z agr an i czn a !  B ardzo  roz 
ległe to pojęc ie :  p a ń s tw o  ducha ,  nie 
m a j ą c e  gran ic ,  rzeczpospol i ta ,  p r z e ­
le wają ca  się ipoza l a p i d a r n e  wiechy 
gran iczne ,  m o c n ą  s t o p ą  m a s z e r u j ą c a  
po ro z d r o ż a ch  ca łego  świata.  Po lski  
b u s i n e s s m a n  z Chicago,  „ cze rnorabo-  
czy j"  /, D y n e b u r g a  czy z Opola,  g ó r ­
n ik  z Ka rw iny ,  f a r m e r  k a n a d y j s k i  
czy l a z e n d e r  p a r a ń s k i  —  wszyscy oni 
— z E u r o p y ,  czy z o b u  A m er}k  -- 
z awsze  jt .m a k i e m  uczuc iem na  całe 
życie *ą zw iązani :  m i ł o ś e i ą K r a 
j  u r B d f i n n S j g o ,  z k I ó r c g o 
w y s z l i .

Często z po jęc iem lem nie wiąże 
się już  |wę  k o n k re tn e g o ,  z a n ik a ją  po­
woli  obrazy ,  wT k t ó ry c h  żyły jeszcz; 
do n i e d a w n a  echa  ongiś o-puszczon >j 
O jczyzny;  jedynie-nv wr-cu coś  d z iw ­
ni e  łka  i zawodzi  na  jakiś  dźwięk  d a ­
leki,  na jakieś n agi e  p r z y p o m n i a n e  
s łowo,  o k rz y k  lub modl i twę .

Każdy z nich ,  — sk ła duj ący  się na 
o g r o m n e  pojęc ie  Polonj i  Z ag ra n i cz ­
ne j  —  n a  o d c i n k u  własne j  r z e c z y w i ­
s tości  p r a c o w a ł  i ma rz y ł ,  up ad a ł  i 
zwyciężał .  Z d ro w y  i n s ty n k t  b r o i r ł  
p rz e d  c a ł k o w i t e m  zla.ni-em się ze ś r o ­
d o w is k i e m  obcem.  z o toczeniem.  zlt 
i a z n a  wola,  po łą cz on a  z ty tri i n s t y n k ­
tem n a r o d o w e j  od rębnośc i ,  b u d o w a ł a  
n a  obczyźnie  s p r a c o w a n e m i  r ę k a m i  
w 3 ch a d ź c y -P o la k a  inną ,  po t ężn ą  Pol 
skę ,  o k tó re j  i s tn ien iu  d o w n  dzieli się 
n i e k t ó r z y  d o p i e r o  w iroku 1929, na 
1-ym Zjeździe Polaków7 z Zagran icy  
w W arsz aw ie .

D z iw n e m  w y d a rz e n ie m  był  ten 
p ie rwszy  zjazd.  Ci, z da le k ic h  k ra jó w  
wychodźcy z Polski ,  przychodzi l i ,  abv  
p o w i t a ć  Rzeczpospol i tą  W y z w o l o n ą  
i Odn ow io ną ,  w i ta ją cą  ich jako.. .  
gości.

P ie rwszy  zjazd d o k o n a ł  wie lk ie j  
p r acy .  Z b u d o w a ł  kościec  ideow7ego 
połączenia  27-mil jo n o w e g o  N a r o d u  /
8  m i l j o n a m i  r o z p ro s z o n y c h  po bli­
s k i ch  i da l ek ich  lądach,  j ego  synów.

Ale po z jeździe —  n a s t ą p i ł  okres  
pr acy ,  jeśli n ie  h a r d z i e j  doniosłej .  16 
n a p e w n o  h a rd z ie j  —  o d p o w ie d z i a l ­
ne j .  Należa ło  z rea l izo wać  p ro g r a m u  
we p o s tu la ty ,  wy ty czon e  p r / e /  Zjazd,  
d o p r o w a d z i ć  d o  s c a l e n i a  (na dro  
dze -komasacji  o rgani zacyj ne j ,  kom  
t e t ó w  p  or  o z u ni ie w a w c z y c 11 i 1 p.)
życ ia  po  liski ego n a  k a ż d y m  z poszcze­
gólnyc h  te r e n ó w  PoJonj i  Z a g r a n i c z ­
nej ,  p oł ą c z e  n i a. p i  zyn i jmniej  
węz ła m i  uczuc iowej  i ideowej  ł ą c z ­
nośc i,  poszczegó lnyc h  te r e n ó w  P o l o ­
nj i  Za gr a n ic zn e j  m iędzy  sobą,  oraz 
z w i ą z a n i a  ideowego i o r g a n i z a ­
cy jn eg o  ich z k r a j e m  o jczys tym

Buz przesady ,  ale i bez szkodl iwej  
w- tak ich  w y p a d k a c h  sk romn ośc i ,  n a ­
leży .slw ierdzić,  że R ada  O r g a n i z a c y j ­
n a  Pola-ków z Za gr an icy ,  po woł ana  
w celu rea lizacj i  wvżej  s t reszczonego 
s/ ' :  ni a tycznie t e s t a m e n tu  Pic rwszego  
Zjazdu  Polaków7 z Zagran icy  —  -peł­
n i ła  w7 zupe łności  swoje  zadanie.

M ów im y —  spełni ła  —  gdyż p r z y ­
s tąp i ła  ona  juz  obecnie  do drugiego 
e lą p u  -swojej dz ia ła lnośc i,  zakreś lone j  
p r z e z  P i e r w s z \  Zjazd —  do p rz y g o ­
t o w a n i a  11 Zjazdu,  k tó ry  m a  się o d ­
być  w7 W a r s z a w ie ,  w -lecie r o k u  15)34 
ce lem po w o ła n ia  do życ ia  Swiatowe-  
go Zw ią zku  P o la k ó w  z Zagranicy .

Należy zaznaczyć ,  ze Rada  O r g a ­
n iz acy jn a  tego drugiego  i os ta tn iego  
e t a p u  swo je j  p ra cy  nie - t rak tu je  ja ko  
wyiącznie  zagadnienia  o rg a n iz a c y jn e ­
go p r z yg o to w an ia  Zjazdu.  Bynaj*- 
mniej .  Za ję ła  się ona.  i to przede- 
w szys lk .em,  p r o b l e m e m  i d e o w e j  
i o r g a n i z a c y j n e j  s t r u k t u ­
r y  p r z y s z ł e g o  Ś w i a t o w e g o  
Z w i ą z k u  P o l a k ó w 7 z

n i t  y. O d pow ie dn i  wniose k  w lej 
kw es l j i  zos tał  uc h w a lo n y  juz na IV 
d o r o c z n y m  Zjeździe Ra dy w l i s top a­
dz ie  mb. r. W n io s e k  ten brzmi ,  j a k  
nasLępuje:  „Uw7ażając,  że has łem,  po d  
k to r e m  m a  być zw o ła ny  i p r z e p r o w a ­
d zony II Zjazd  P o l a k ó w  z Zagran icy ,  
w7inno  być p rzeksz ta ł ce n i e  R ad y  Or- 

* gunizaey jne j  na  ins ty tuc ję  o c h a r a k ­
terze ściś lejszym —  Ś w ia to w y  Z w i ą ­
zek Polaków7 —  Zjazd  Rady:

a) poleca b iu ru  Pr ezyd j t i n i  p ro  
wodzenie  w7 da l s z y m  c-iągii wytężonej  
akc ji  p ra so wo - ip ro pa gand owej  w7 k i e ­
r u n k u  z a p o z n a n ia  sp ołe czeńs tw a w 
k r a j u  i na sz y c h  ośr odków 7 z a g r a n i c z ­
n y c h  z kon iecznośc ią  u tw orzeni a  po 
wv/,szego Związku,

b) w y łan ia  sp ec ja lną  komisję ,  k t ó ­
re j  z a d a n ie m  ma  być  szczegółowe o 
p r a c o w a n i e  zasad ide ow ych i o rgaiń  
z acy jn yc h  Świa tow ego Związku,

c) poieea b iu ru  g r om ad zen ie  
wsze lk ich  male, r jałów p o t r z e b n y c h  
do na leży tych ,  o p a r ty c h  n a  d o t y c h ­
czaso wych  d o św ia dc zen ia ch  Bady 
Org an izacyj ne j ,  p r ac  w s p o m n i a n e j  
komis j i " .

Z go dm e  z powyżiszem Zjazd Rady 
po woła ł  k o m i s j ę  O rg a n iz a c y jn ą  11 
Zjazdu  P o la k ó w  z Zag ran icy ,  celem 
k tó r e j  jest  w7 p ie rw sz y m  rzędz ie  o p r a ­
c o w a n i e - p r o j e k t u  s t a t u t u  Świa tow ego 
Zw ią zk u  Po la ków .  l)o Komisj i  wTeszli. 
szel Kance l a r j i  Cyw7ilnej P  P r e z y d e n ­
ta  B. Hełczyński ,  mj r .  -dypl. M Fu-  
‘la i sk i ,  dyr .  S. Szw edow-ski, ilyr. SI. 
P a p r o c k i ,  dyr .  S. Lena r towicz ,  A. ś te-  
be l s k i  o-raz m ecen as  Wi tk iewicz .  P r a ­
c e  Komis ji są w toku.  O ich przi  biegu 
i w y n i k a c h  b ę d z ie m y  mówi l i  na tem 
mie jscu  jeszcze nieraz.

Z a  g r a ­

bi pods taw7 .deowej  i o rgani zacy j  
n e j  s l r u k t u r y  przysz łego Świa łow ęgo 
Z w iązku  P o l a k ó w  z Z ag ran ic y  nie- 
wątp l i wie  zna leźć  się m u s z ą  te za ło­
żenia,  na  k i o r y c h  opie ra ła  się doląu,  
w -swoim w y p r ó b o w a n y m  już sy>-tc- 
mi.  p r acy ,  Rada  O rg an iza cy jn a

Sw-iatowy Zw iąz ek  Po laków z Z a ­
gra n ic y  w7ięc, j a k  d o t ą d  Rada ,  będz ie  
mu s ia ł  k o n t y i n u o t a ć  re-aliza-cję już 
■sprecyzowanych wyżej  postu la tów7 
konsol idac j i  i wiązania  po łączony ch  
m iędzy  -Sobą o śr o d k ó w  RMonji Z a g r a ­
niczne j  z k r a j e m  o jczys tym.  Rzeczą, 
b ow ie m  / . rozumia lą  jest .  że pr o b le m  
tak iego  wiązania ,  w  da lszych  zaś e t a ­
pa ch  —  k w e s t j a  c z uw an ia  n ad  tem, 
abyr spoid ła ,  łączące  P o la k ó w  z a g r a ­
n i cznych  między  i.sobą i z k r a j e m  o j ­
czys tym nie osłabły będzie za w s / i  
nk tuulny7, choć p r a w d o p o d o b n i e  nie. 
będz ie  w y m a g a ł  ly-le wys i łku i uwag:  
'ile wr p o c z ą t k o w y m  okres ie  akcj i  Ra­
dy  O rg a n iz a c y jn e j  mi ty m odc inku .

NatomiasI  na czoło n a | \v a ż m  
szych  za gadn ie ń  i p r ac  Zw ią zku  wy- 
simą-cbę inne,  j a k k o l w i e k  rów7irież 
z n a jd u ją c e  .się już n a  wars/.taei<* p r a ­
c y  Rady7 Org an izacyj ne j ,  to j e d n a k  
dalekie  jeszcze -realizacji kwes t  je, 
zw iązane  z żywieni Polonj i  Z a g r a n i ­
cznej .

M a n n  -tu na względzie zagadn ie  
nie procesu  u .ś w i a d  o m  i e n i a 
u a r  o d o w e g o Polonj i  Z a g ra n ic /  
nej,  o ł i rouy i r o z b u d o w y  jej  s ta nu  p o ­
s iadania ,  sk ry s t a l i z o w a n ia  z a s a u. 
j e j s 1 o s ii n l  u d o  p a ń s t w 
z a m i e s z k a n i a. ułożenia  w -s p ó I 
ż y c a z n a r  o d e m r t - j i r a i  i- 
1 u j ą c y m wT i ę k s z o ś  6, uslaleniu 
-granic o b o w i ą z k ó w  i p ra w ,  w yn ik a  
jącyc h  /  p r zyna leżnośc i  p a ń s tw o w e j  
względnie  z za m ie sz k a n ia  na da n y m  
t e r e n i e  i |. p.

Osobno  t rzeba  będzie- zwróc ić  u- 
wagę  na  niez-niicrjiie ważny ,  cłioć na- 
mz ie  z n a jd u ją c y  się w fa/>e zacząi-  
kowycl i  b a d a ń  ek s p e ry m e n ta ln y c ł i  
p r o b i  e ni g o s p o d a r  c z y, k łó 
irego rea l izac ja  umo żl iw i ła by  wyko- 
rzy,stanie 8 -mil j<mowej Po lon j i  Zagra- 
h iczne j ,  j a ko  o db io rcy  i -konsumenta  
-wyrobów kr a jo w y c h ,  zw iększa jąc  w 
ta k i  sposób ogól ną  su m ę  dó br  nia- 
-teirjalnyeh na ro d u .

F r a g m e n t y  powyższe,  rzjćcz jasna ,  
nie  w ycze rpu ją  tego o g r o m u  -pracy, 
‘k tó ry  leży przed  Ś w ia to w y m  Z w ią z ­
k i e m  P o l a k ó w  z Zagran icy ,  i lus t ru ją  
One j e d n a k  w y m o w n i e  konieczność  
'jego powsta n ia .

* * *
W iz yt ac ja  ś rodow isk  polsk ich  w7 

Cz echos łowacj i  i os ta tn io  w Brazyl j i ,  
A rg e n ty n ie  i Urugw aju ,  d o k o n a n a

LONDYN,  (Pal).  Do noszą  z To- 
k jo,  że d a w m 7 a m b a s a d o r  j apońsk i  w 
Moskwie  Ilirnla mianowany został  
m inistrem  spraw zagranicznych .|apn- 
'i.t' n a  mie jsce  łir. Fsz idy ,  k tó r y  u s t ę ­
pu je  ze swego s t anow is ka ,  r z e k o m o  ?.

p o w o d u  złego s ta nu  zdrow ia.
W koła ch  po l i t y c z n y c h  k r ą ż ą  je d ­

nak  pogłoski  o różnicy  poglądów na 
zagadnie n ia  po l i tyk i  zagran i czn e j  w 
ł. nie g a b in e łn ,  co  nie pozos ta ło bez 
w p ły w u  n a  zach od ząc ą  zmianę .

Austrja siara się o miejsce i  Radzie L. N.

LUCK, (Palj .  Pr z e d  p a r u  dn iami  
w7 Ław rz e  Poczajew skiej w ob ec ­
ności  n ie t ropol i ly  prowas ław neg i 
Dv mi /e go ,  b i skuj iów Aleksego z G r o ­
dna ,  A leksandra  z Lińska .  Po l i k a rp a  
i Som jna  z Woły n ia  odbyła  się demo n-  

-a ludnośc i  p raw7o-sław ne j W o ł v- 
'nia przec iw ko  ruso l i l s k l e j  pol i łyca 
ce rk w i  prawos ław7nf i w7 Polsce.  T łu m  
'wiernych  ro zw in ą ł  około  ó(> t r a n s p a ­
r e n t ó w 7 o b a r w a c h  u k r a i ń s k i c h  z n a ­

p isami  zw róconemi  p rzec iw ko  ruso-  
.ilsh.ienui duchow i cerkw i p r a w o s ł  i- 
wnej .  D e m o n s l r a n c i  w r o ś c i  oko ło  
2 0 .0 0 0  osób doma ga l i  się wp-rowadze 
n ia  języka  ukr a iń sk ieg o  w Cerkwi ,  
'm ia now ani a  b i skupów u k r a i ń s k i c h  
oraz  de ru sy f ikac j i  cerkwi .  Po  de m o n  
s lrać ji  odbył  się wdec, n a  k t ó r y m  u c h ­
w a lo no  rezo luc je  o tejże treści .  Rezo­
lucje te  zostały przez  ispecjałną de le ­
gac ję  d o rę c z o n e  biskit-powTi.

LONDYN,  (Pal).  J a k  sly7chać ,  rzd -1 
dy londy ńsk i ,  p a r s k i  i r zym sk i  roz 
pa t r u ją  obecnie  p r o ś b ę  Aust r j i  o p r zy

znanie  jej  j ed ne go  z t r zech  n ie s ta ły ch  
miejsc  w7 Radz ie  Ligi Na rodów. 250-lecie odsieczy Wiecnia.

^recko-Iureck'i oakt przyjaźni.
ANKARA, (PAT). —  Podpisany w- dniu  

dzisiejszym  pakt greeko turecki stw ierdza  
że oba, kraje, w ierne sw ej polityce przyjaźni, 
iis-ra-znmirnin i .srrdreznej w spółpracy i zde­
cydow ane prow adzić nadal tę politykę, 1 tó 
rej rezultaty dają s ię  odczuwać we w szyst­
kich dziedzinach ich aktyw ności narodow ej 
i  m iędzynarodow ej zgodnie z duchem  pak 
tu B risnJ —  K ellugs i innych aktów m iędzy  
narodow ych, których są  .sygnatariuszam i, po  
stanaw iają:

Art. I) Oba kraje gwaranlii.ją sob ie  w za ­
jem nie nienaruszalność ich w spólnych gra­
nie.

Art 2) Oba kraje ustalają, że w e w szysł 
kieii kw esfjach e  charakterze m iędzynarodo  
wyra, m ogących je interesow ał nastąpi m ię  
dzy n iim i wstępna narada zjfodnie z  ogólne  
mi dyrektyw am i ich polityki porozum ienia  
i w ham i.rnji z  ich w spólncm i lub  indyw ida  
alncm i inleresam i.

Art. 3) \ ; i  w szystkich  zjiizdaeh m iędzy

narodow ych  o  reprezentacji ograniezon *j 
Grecja i Turcja zobow iązują -się do tego, 
i e  delegat jednego z  tych państw m ieć bę­
dzie za zadanie obronę interesów w spólnych  
i indyw idualnych obu stron oraz zobow iązn  
ją się  zjcdńoczyć sw e w ysiłk i aby la w spół 
na reprezentacja następow ała kolejno, z wy 
jalkiem  w ypadków  specjalnych , w których  
przypi.dae b ed /ie  krajoyyi hardziej zainterc 
sow anemii

Al t. 4)- .Pakt zawarty będzie na okres 10 
la t i pozostan ie  w m ocy przez następnych  
10 lat, jeże li nie będzie wypow ii-dziany przez 
jedną ze stron na rok przed upływ em  ter 
m inu.

Art. .r>) P o  ratyfikacji paktu przez ob it 
strony nastąpi w Atenach w ym iana instru­
m entów  ratyfikacyjnych . W ejdzie on w ży 
eie z dn iem  ostatn iej ratyfikacji, która n > 
lyfik ow ana bedzie n iezw łoczn ie  drugiej slro  
nie.

WłED LŚ;  (Pat).  W c z o r a j  wieczo- 
r tun w w ielkiej  .sali wiedeńskiego  To 
w arz y s t w a  Muzycznego odbyła  się u 
roczyńta a k a d e m j a  z okaz j i  250-rocz 
n icy odsieczy Wiednia .  Słowo w s tę p ­
ne  wygłosi ł  de legat  r z ą d u  polskiego 
b min.  Ju l ju sz  T w a r d o w s k i ,  n a s t ę p ­
nie ,p r z e m a w ia ł  k.s. p r y m a s  k a r d y n a ł  
Hlond,  c h a r u k l e r y / l i j ą c  czyn  orężny 
•Jana So b ie sk i e g o /  j a ko  w y p ły w  jego 
si lnej  wiary y\7 pos ła n n ic tw o  dz ie jowe 
Polski .

Zkolei  p ro fe so r  u n iw e r s y te tu  w ar  
szaw.skiego O s k a r  Haijecki wygłosi ł  
odczyt  o  odsieczy7 wiedeńskie j .

Na a k a d e m j i  obecni  byli  cz łonku  
wie delegacj i  po lsk ie j  n a  urocz \Tstoś 
ci wiedeńskie ,  p rzeds tawic ie le  d u c h o ­
wieńs t wa ,  kanc le rz  Dolfuss,  wócekan- 
olerz W in k le r ,  \\Tiehi w7yż-szy7ch  u r z ę d ­
n i ków ,  oraz  l iczni p rzedstawicie le  
s fe r  a r ty s ty czn y ch  i p ra sy .  P o  a k a d e ­
m j i  odbył  się r a u t  \y sa lo nach  poseł- 
stw7a polskiego.

Na uroczystości Ku czci 
Stefana Batorego.

W i L D L N ,  (Pat).  P r y m a s  Polski  
ks. k a r d y n a ł  dr.  H lo n d  we c z w a r t e k  
r a n o  poc iąg iem -specjalny m \vy7jechał  
do B ud a p e sz tu  na  uroczys tośc i  Stefa-

KTO PODPALIŁ P E K H S T A G ?
Eloraźny międzynarciiowy trybunał wypnwFe swe zdań Ce.

l.O NDYN (PAT). —  W  l.on dyn ic  rozpo  
czy na się  dziś zaim prow izow any pi-zei m ię  
dzynai-odowy .spoi jalny kom itet przew ód są 
itow-y, iktóry przeprow adzić m a śledztw o ee 
lem ustalenia odp ow iedzialnośei za. podpa  
lenie gm achu Reichstagu W sk ład  tego są 
du w chodzi w ielu  w ybitnych prawników ca 
łego św iata  m. in. znakom ici adw okaci fran  
<-ii.sc\ \fo ro  Gia.fferi i Bergery, adw okat an . 
giclsk i Pritt, który lnsl/.ie przew odniczył są 
iłow i, adw okat am erykański GarfieW Haye, 
adw okaci ze  Szwcc.ti Branting, z Belgji Ver- 
m eh n, z ftan ji TTaydt i z H olandfi adw okat 
ka, Rakker Norl

Śledztw o prowadzone będzie w  jednej z

s ;r gm achu trybunału, u d zielon e j do dyspo  
za pośrednictw em  ang ie lsk iej izby a d ­

w okackiej. Przewód potrwa około 4 dni. —  
Sąd ro zpatrzy szereg ri< Kumentów i przęsłu  
cha. św iadków N iektórzy z. nirh przybyli z 
Niem iec.

Zc względu na zachow anie tajeom iey roz 
prawa toczyć się  będzie przy drzw iach zam  
kniętyeh. Z bardziej znanych nazw isk  nic  
inicckich sk ładać będą zeznan ia  przyw ódca  
frakcji socja lno  dem okratycznej N iem iec  
Breitsclieidt, b. prezydent p o licji i socjalisty­
czny m inister spraw wewnętrznych Grzesiń 
sky i znany publicysta b. redaktor naczelny  
,Yos.sichc Zeitung** Georg Bernhard

E9B

Part Prezydent Rzeczypospolitej na w ystaw ie  „Przyroda, 
Zdrow ie i Opieka Społeczna**.

Pan P rezy ih  ul lizeir/ypospritHej fra ot.  
waroju wyelawy ..Przyroda* zdrow ie  i o p ie ­
k a  sp o łeczn a1', lirządz-onej w ra m a ch  o b r a . 
dującego, w- Poznan iu  z jazdu l ek a rzy  i p r z y ­

rodników. \ a  lewo p. woj. Raezyński i g. S». 
Rouppi rf. ua prawo — w ii-eininislm- W. R 
i O. ,P. ks. Żongoiłow tez i dowódca O. h. w 
if*ozn«niu gen. Frank.
m m a m m m a sta rsa

przez marsz t t łka Władyisława Racz- 
-kieiwirau w c h a r a k t e r z e  prezeska* .na 
cze lne j  re p re zen ta c j i  ł tólonji  z a g r a m  
c /n e j ,  jest  jediryin /  e ta p ó w  p r a c  przy  
g ot owaw c/Ych  B a d y  do H-go Ziazdu  
iRolaków7 z Zagran icy .

P oza l em  c.efem p rz y g o to w a n ia  Po 
ilonji z agr an i czn e j  J o  Z jazdu  zwizy- 
‘t o w a h  iloly chcza-s- S t a n y  Zjednoczo  
n e  Am. Półn.  i Ka na dę  (dyirąittor Biu 
ra  Bady p. Slefasi Lena r towicz) ,  W ę ­
gry (zasl. dy7r Biur a  R ad y  —  p. Tu- 
'tnafcz l^i.skorski.) o raz  R u m u n j ę  (re­
d a k t o r  o r g a n u  Rady mies ięcznika  
„ P o la c y  Z a g r a n ic ą"  p B o h d a n  Lepe- 
c-ki)

Przyjęc ie ,  z j ak i em as ię  spotka l i  
przedista wicie, le Bady,  od wi edza jąc  
iswoich l o d a k ó w  na  obczyźnie ,  u t ­
w ie rd z a  n as  w przeskonanin,  że i d e i  
konsol i dac j i  -rzucona przez I-sz.y 
'Zjazd P o lakó w  z Za g ran ic y  w W a r ­
s za wie  w r o k u  1929, a w y t r w a l e  p r o ­
p a g o w a n a  przez e m a n a c j ę  Z ja zd u  —

'Radę O r gani zacyj ną ,  znek.zła sw ych 
g o r ą c y c h  w y ż n ą w c ó w  i rea l i za to rów  
wśród  8 - mi l jo nowe j  Polonj i  Z a g r a n i ­
cznej .

Zwłaszcza se rdeczne  przyjęcie,  
k tó r e  zgotowal i  nas i  w y c ho dź cy  .v 
Bnazylji  p. m a r s z a łk o w i  Raczkiewi-  
czowi ,  p r ezesowi  R ad y  O r g a n i z a c y j ­
nej ,  je.sl n i e j ako  zapow iedz ią  tych  po 
zy lywnycl i  nas t ro jó w,  jak ie  n u r t o w a ć  
b ę d ą  II Zjazd Polaków 7 z Zagran icy  
w r o k u  przysz łym.

Należy &ię ' spodz iewać  — ogólnie  
rzecz b iocąc  — że w obl iczu p o w a ż ­
n y c h  p rzem ia n ,  k t ó r y c h  ś w i a d k i e m  
jest  swial  cały.  p r z e m ia n  z a ró w n o  na 
t u r y  e k o n o m ic z n e j  j a k  i m o r a l n e j  —  
wysok ie  w7y>ro!bie'nie społeczne  i g łę ­
boki  pa t r jo tvz nr  Pol onj i  Z ag ra n ic z ­
ne j  p r z y p r o w a d z ą  do osia leczneg  j 
Z jednoczenia  wszys tk ich  Pol aków ,  
foz .s ianych na  obczyźnie,  w Ś w ia to ­
w y m  Z w ią z k u  P o l a k ó w  z Z agr an ic  r ..

M. M.

p*v uknnrzi-niu śledztw a og łoszonj rosta 
• nie raport, który będzie n i - i p r z e c i w , s t a  

w ieniem  ew entualnem u w yrokow i sądu Rzc 
s / y  w Lipsku.

1 ONDY N. (PAT). —  \ \  dniu I-i bm . o 
goilz. 11 w jednej w sa l Związku Adwokat- 
kiego w L ondynie rozpoczęła  sw e  prace m ię  
dzy narodow a kom isja śledcza, która przep  
row adza badania celem  ustalenia odp ow ie­
dzialności za. podpalenie Reichstagu.

P rzew odniczący kom isji adw P ritt od  
czytał list prezesa Izby Adwokackiej wyjuś 
niajacy, żc sa la  oddana została do dyspozy  
eji kom isji j.iko akt kurtuazji m iedzi nam  
dow ej. N ic w cnika jednak z le g o  faktn. ż.e 
kom isja prowadzi sw e prare o fieja łn ie  pod, 
auspicjam i Ziwazkn A dwokatów Angielskie!*.

P rzem ów ienie p< w italne, a rów nocześn ie  
w yjaśn iające pm rajne znaczenie prowadznn.* 
go śledztwa, w .g ło s ił jejten z  przcyw ódeów  
Labour Party w Izbie Gmin. były cdittiofe 
gcbinctu w r. ądzie Labuur Party  uraz jeden  
z najznakom itszych praw ników  angielskich  
sic  Ataffort O ip p s

Zkolei przystąpiono d o  odczytania szerr 
gu oficjalnych  dokum entów , przedstaw iają­
cych stan faktyczny podpalenia Reichstagu  
w interpretacji oficja lnych  czynników  rządu 
niem ieck iego Odezyltm«o również, w yjątk i 
ze spraw ozdań korespondentów  zageaniez-. 
nych  w Berlinie na temat oko liczności, zwią  
zanych z podpaleniem .

N astępnie przystąpiono do przestnehiw a  
nia św iadków . Zbadano tyjko jednego św-iad 
ka członka frąkeji socja listycznej P e ich sti  
gu dr. Hertza który od roku 1922 pełn ił fuu 
keje sekretarza frakcji socjnl —  dem okraty  
cznej w Reichstagu, Zeznania H ertza dotyczą  
planów g łów nego gm achu Reichstagu i przy 
ległego e n  niego dom u prezydenta Reich, 
stagu H ertz dok ładnie w yjaśn ił form alności, 
zw iązane z w ejściem  i w yjściem  z Reiehsta 
gu, przedstaw ił kw estje podziem nego przejś­
cia, łączącego dom  prezydenta R eichstagu t 
gm achem  parlam entu, czynności służbj i 
straży parlam entarnej oraz szereg innych  
okoliczności, które m iały  na celu ułatw ienie  
członkom  kom isji zorjentow anie s ię  w  roz 
kładzie lokalu  podpalonego parlam entu. —  
Specjaln ie ciekaw,* był m om ent zeznań Her 
tza g d \ ośw iadczył że podpalenie m ogło nn 
stąp ić dopiero po uproanieniu przez tistone  
sza skrzynki do listów^ m ieszącej się  w gm ą 
« lin Reichstagu P oniew aż listonosz opróżni! 
skrzynkę o  g 8.50 w ierz a pożar —  w edług  
oficja lnego  kom unikatu '—  zauw ażony był 
«  9.15 więc na przeprow adzenie podpalenia 
•lie pozostało w ięcej, n iż 20 m inut. Zeznanie  
to  w yw arhi w ie lk ie  w rażenie, ałhnwiem  jas 
ne jest że podDalenic m nsiało  być przedtem  
odpow iednio przygotow ane, abr w eiagn tak 
krótkiego ezasn m ożna było  wzniei ić taki 
pożar.

Y piątek odbędzie się  dalszy ciąg śleilzt 
wa.

Ambasada niem iecka, z  polecenia rządu 
Rzeszy uczyniła dziś nstne dem arche w To 
reign O ffice, zapytując czy m iędzynarodo  
wa kom isja praw ników , przeprowadzając  
w L ondynie śledztw o w spra.wie podpalenia  
Rci"hstagu. została zw ołana z in icjatyw y rzą 
du brytyjsk iego lub z jego oficja lnego  zezwo  
len ia. —  P rzew staw ieieiow i ambasady n ie ­
m ieckiej odpow iedziano że prace tej kom i 
sji nie ni.-ja nic w spólnego z rządem brytyj 
sk im  i żc przenrodzenie tego śledztw a, posia  
dającego chaęaktei prywatny, nie wym agała  
zezw olen ia rządu brytyjskiego.

— 00—

W izyta w ęgierska w  Paryżu
BI DA PESZT.  (Pat).  Węgiersk i  

'lyriutóthr s p r a w  z agr an i czn yc h  Kany-i 
wyjeżdża  dziś -rano do P a ry ża  celcr.r 
złażenia w u y t y  m in i s t r ow i  P aul  Boii- 
c o u r o w '

n a  Batorego .  Na  d w o r c u  byli  obecni  
p r zeds tawic ie l e  władz  i spo łeczeńs t ­
wa  polsk iego  w Wiedniu .

BI DA PES ZT,  (Pat).  Dziś przyby 
la do B u d a p e s z tu  de legac ja  p-olsK.i 
po d  p r z e w o d n i c t w e m  b. min.  J a n t i -  
'Polczyńskiego,  k t ó r a  ma  wziąć udz ia ł  
w ur oczys tośc iac h  ku czci k ró la  Stf 
l a n a  Batorego .

Na d w o r c u  na po w i t an ie  gości  poi 
skieh zgrom adzi ły  się t ł u m y  publ i cz ­
nośc i.  Na peronie  obecni  byl i  k a rd .  
Seredy-,  min is t ór  ro ln ic tw a  Kał lay,  
pi *eł R. P  Łe.pkow dvi. b u rm is t r z  mia  
s t a /  ko n su l  Rzeczypospol i te j  Chełmi-  
ciu i szereg  innych  osobisfości.

i eczorem poseł  Rzeczypospol i te j  
•Lepkowski  wyiiał  ob i ad  n a  cześć  k a r ­
dy n a  la H lo n d a  i śe redyiego .  W  obis-  
dzie op ró cz  cz lo nk ow delegac ji  po ls ­
kiej .  wzięli  udz ia ł  mini-ster ro ln ic tw a  
KalJay. pos e ł  węgiersk i  w W a r s z a w ie  
M a to us ka  i inni.

BLK.ARESZT. (Pat).  W  związku  
z 25t)-tą rocznicą  odsieczy W ie d n ia  
zamieszcza  prasa  r u m u ń s k a  szereg ,  
artykułów-,  poś w ię conych  ternu epó- 
jfśoyvemu zwyTcięstw7u rycerslw7a p o ls ­
kiego pod  wodzą  kró la  J a n a  III

R L D A P E S Z T ,  (Pat).  Lo tn ic y  po ls ­
cy7, k for z \  l ecą sz l ak iem Sobieskiego,  
p rzyby l i  w dniu  13 bm.  do W ie d n ia ,  
wwlądowali  w d n iu  14 b.  m. r a n o  w 
B ud ap ,  s-zcae.

W ystaw a „Batory I Sobieski".
B L D \ P L Ś Z T .  (Pat).  Minis ter  ro] 

n i c l w a  Kalląy d o k o n a ł  w7 c zw ar t ek  
po po łu d n iu  w g m a c h u  M u zeu m  Na- 

- r o d o w e g o  uroczy-ilego otw7a rc ia  w7y7 
s t a w y  pod  na zw ą:  . Ba to ry  i Sobiesk i"  
■Obecni byli , -  p rócz  przedst  i w icieli 
wladtz i spo łeczeńs twa węgierskiego,  
wszyscy  ba w ią c y  w Bud apeszc ie  d< 
legaci  po lscy  na  czele z ks. k a r ó y n a  
•łetn H lo ndem .

— u o —

Dziennikarze francuscy w K o m ie .
Pr z e d  p a r u  d n i a m i  przy jecha ło  do  

K o w na  k i lku  d z ie n n ik a r z y  firancus 
ktcji. .Szczególnie se rdeczne  przy jęc ie  
zgo to w ano  r e d a k t o r o w i  , ,R e \u e  P a r  
lam e n ta i r e " ,  p. Henry  de C h a m b o n ,  
k tó ry  od dłuższego czasu  d r u k u j e  swe 
a r t y k u ł y  w7 „ ,Lietu\  a.s Aidas".  Dia pr o  
pagandy l i t ewskie j  we F r a n c j i  m a  b y ć  
wkró fce  s ia ra im m de Cliamibona za ­
łożone  w 1’a ryźu  T o w a r z y s t w o  f ran-  
cusko-litew\skie.

M śród  innych  d z ie n n ik a rz y  f r a n ­
cusk ich .  b a w i ą c y c h  obecn ie  w K ow ­
nie,  j es t  p a r u  s ta ły ch  w s p ó ł p r a c o w n i ­
ków . .Cahiers de 1'Un ion  L u r o p e e n -  
n e “ . o d b y w a j ą c y c h  wycieczkę  po- 

■ przez  p a ń s t w a  bał tyckie.

Kronika telegraficzna.
W ycieczka  iic.rlHiiiciitarzy.st0w ool.skicb

przybyła  \\‘r/-,ir:ij wieczorem do Sera jew a  —  
gdzie  n a  olworeu po w ita ł  ją  b a n  Popov ic ,  w- 
o toczen iu  wyżs/.ydh u rzędn ików , p rz ed s ta w i  
cieli zw iązków  p a r t jo ty czn y eh  korporacy7j i 
licznie zgron iadconej  publiczności .

—  Małżonka sp posła  j a p o ń sk ie g o  p 
Kaw-af kłtóra w inadchodzącą  n iedz ie lę  opu 
szcza  'Polskę, udając  się  d o  Jap o n j i ,  złoży>a 
w d n iu  dz is ie jszym  wizytę piożegnalną pan i  
m arsza łk o w ej  P i łsudsk ie j.

—  Balon . .Kościuszko" o d n a lez io n y  dz:s 
został  w odległości 30 mil  n a  p ó łnocny  za. 
chód od Riyiere a Pierre .  Balon .zawieszony 
był ma drzew ach .

—  P a sa ż e rsk i  pa row iec  ru m u ń sk i  „Cetatea 
A lb a "  zdenzył się  n a  D u n a ju  w pobliżu  Braiły  
z p a ro w cem  czeslosiowackim. . .C eta tea  A lb?"
silnie  uszk o d zo n a  zan tonęls  po  10 m in. __
Pasażerów7 i załogę u ra to w an o .
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dowodzenie pożyczki narot owej
Usta placówek sprzedaży zamknięta

W ARS7 AW A, (Pat).  W ob ec  s U K  
n a p ł y w a j ą c y c h  zgłoszeń ze ->tron\ ifi- 
s ty tu cyj  k r e d y t o w y c h  © u p o w a ż n i e ­
nie d o  przy  jm o w a n ia  subskry pcji p o ­
życzki  n a r o d o w e j  k o m is a rz  gene ra ln y

St a r z y ń sk i  pod a j e  do  wiadomośc i ,  żo 
lista p l aców ek zos ta ła  de f i n i t y w n ie  
z a m k n i ę t a  i że p o d a n i a  w powyższe j  
sprawie  n ie  będą  mogły  być  u w z g lę d ­
n iane .

Zeoranie przedstawicieli przem ysłu i k u p i e c ! w  sprawie
pożyczki narodowej.

Masowe przystąpienie do pożyczki.
AR SZ AW A. (PAT). —  .ludnym z pit-r 

w s. yi-h przem ysłów który stanat mi apel 
c o  suD.ski .pcji pożyczk i narodow ej, był poi 
ski przem ysł hekoni wy, który zadeklarow ał 
sw ój udziat w pożyczce na filjll tysięcy r.ła. 
tych 1

TOK' A. (PAT), —  kuło Pracowników  
P om orskiego T-wa Rolniczego w Toruniu  
zw róciło  się  do w szystkich  pracowników  
z wezwaniem  do czynnego poparcia pożyczki 
narodow ej.

W ARSZAWA, (PAT). —  kom isarz gene 
ralny pożyeżki narodow ej m inister Starzyó  
sk i d n i u 1a bm. przyjął następu jące delegne  
je . które zgiu .iły sw ój akces do pożyczki na 
rodow e j:

] | Hrs-zyd.jiim kom itetu propagandy po­
życzki narodow ej korpusu Policji Państw o  
wej, 2) G iełdy M ięsnej. 3) Związku Miast 4) 
Naczelnej Redy A dw okackiej, ii) Związku  
Spółazie'n i Rzeczy pospolitej Sprutern‘\  (ij 
Związku Hut Żelaznych. 7) Zarządu Główne 
go Związku Pracow ników  P K. I* S) Za. 
rządu G łów nego Związku Inw alidów  W ojen  
nycli R zeczypospolitej, 3) Prezesa PowszecJi 
nego Zakładu l  bo/p . W zajcm nyeli, lt>), P"  
zese, Andrzeja W ierzbickiego, któcy zawia  
dr.mi! że T w« O strow ieckich Zakładów 
.subskrybowało pożyczkę na sum ę 3(10 tysię ­
c y  z)., to jest ponad normę, ustaloną prze? 
przem ysł, pracow nicy zaś łącznie -/ w iatka  
m i przedsiębiorstw a subskrybow ali na su ­
m ę 225 300 złotych. P ierw szą ratę tych sum  
już złożono w Banku Polskim .

3Va ręce kom isarza generalnego iunlcsz!v 
dalsze depesze, deklarujące akces dn pożycz 
ki narodow ej. M iędzy innem i kom isarz gene 
ralny otrzym ał następującą depeszę: „M zru 
zum ieniu d on iosłośc i chw ili m łodzież VIII 
klasy  Gim nazjum  K oedukacyjnego im Prr 
zydenta R zeczypospolitej prof. Ignacego Mo 
ścick iego  w Sierpcu, w poczuciu obow iązku  
m oralnego w spółpracy z państw em  cii cne 
d ołożyć cegiełkę do budow y jego. pow ołała  
do życia kom itet, m ający się  zajai propagnn 
d ą  pożyczk i narodow ej wśród m łodzieży tu 
tejszego gim nazjum  W wyniku apelu mli>- 
dzież z łożyła  200 zł. na zakup pożyczki na 
rodow ej

Rada G iełdy Z bożow e —  T ow arow ej w 
P oznaniu  w depeszy przesianej na ręce m in. 
Starzyńskiego zadeklarow ała subskrypcje pu 
życzk i na sum ę 150 tysięcy zł.

WARSZAWA (PAT). Sklepik udzialo  
w y sp ółd zie ln i uczn iow sk iej ,.Zniez‘‘ przy 
szk o le  pow szechnej w M ilanówku nadeslai 
-Mi zł. na zakup 50-złofow ej obligae.ji pożycz  
ki narodowe", wraz z listem , adresowanym  
do p Starzyńskiego, kom isarza generalnego  
pożyczki narodowej.

WARSZAWA, (H iT ). —  Z całego kraju 
uap ływ ają liczne don iesien ia  o  uchw ałach  
urzędników  państw ow y rh i sam orządow ych  
Oraz pracow ników  różnych instytucyj w spru 
w ie zadeklarow ania udziału w pożyczce na 
rodow ej.

U chw ały tej treści zapadły w Grudziądzu 
na Jiadzwyczajnem  zebraniu urzędników  
m iejsk ich  m iasta Grudziądza (uchw alono  
subskrypcję pożyczki w w ysokości 50 —  75 
proc. poborów m iesięcznych), w P iotrkow ic  
na posiedzeniu Stow arzyszen ia  Urzędników  
Skarbow ych (75 —  100 proc. poborow m ie­
sięcznych) w W arszaw ie na zebraniu hrzęd 
niikow i i obotnikow  Drukarni Panstw ow ej 
(drukarnie państw ow e na prow incji zgłosiły  
rów nież udział w pożyczce), w Związku Peo_ 
w lakói. Okr W arszawa —  M iasto, K oło Pra 
okie na zebraniu praeow nikóy  Unji P olsk ie  
g o  Przem ysłu G órniczo —  H utniczego (75 —  
100 proc poborów m iesięcznych), w zarzą­
d z ie  Okr. Ś ląskiego Związau Rezerwistów. 
ma» posiedzeniu  Zarządu G łów nego Związku  
D rużyn K onduktorskich (uchw alono zakupić  
ob ligacyj jpożyezki na 5.000 zł., zaś w szyscy  
cz ło n k o w ie  Zarządu G łównego zadeklarow ali 
iLa ten cel sw e  m iesięczne pob ory), w Stówa 
rzyszeniu  P racow ników  P olsk iego M onopolu  
S oln ego  (75 — 100 proc. m iesięcznego upo  
s ą ż n ia  na posiedzeniu Zarządu Głównego

TNSW ., w Związku K om unalnych Kas Osz. 
ezędności W o j. śląsk iego , w Stow arzyszeniu  
U rzędników  Skarbowych w Sosnow cu (w wy 
Sżikości jednom iesięcznego uposażenia): v.- 
R adzie P edagogicznej Gim nazjum  M iejskie­
go im. W yspiańsk iego w Sosnow cu (od nO —  
100 proc), na zebraniu urzędników Sturosf 
wa C ieszyńskiego i w ielu inny ch instylu . 
jaeh i zw iązkach na terenie całej P olski.

W poszczególnych niicjcow ościach po.v 
stają kom itety obyw atelsk ie i pracownicza 
pożyc-zki narodow ej. O statnio pow stał k o ­
m itet na terenie m iasta Łodzi, dzieląc  się  
na 12 sekcyj terenowych Ponadto zorganizo  
w ał się  w Łodzi W ojew ódzki K om itet Pra 
cow niczy.

WARSZAWA. (HAT). —  IV a posiedzenie! 
zarządu Związku Polskich Hut Ż elaznym  
—  odbytem  w W arszawie 14 Ino. huty zrze 
szcine w Związku oe-lan ow ity  wziąi udział w 
pożv.s/ce narodow ej i zwróeić się  z apeii-oi 
do sw ych w spółpracow ników  o jak n a j e \  
dutniejszc przyłączenie się  do tej akcji

W  sali  konierenry-jin-j m in is te rs tw a  Sk:e _ 
liu odbyło  s ię  zw otaue  przez  p niinistart 
'Pr.zemv.sfu i Handlu  Zarzyckiego- zeb ran ie  
przed .tnwirie.i p rzem ysłu  i h and lu ,  na kló- 
irem ri o s ta tn i  przez  u d a  p. Wierzibirkie^n, 
prezesa  z a rząd u  Contr.  Związku P r z e m y d u  
Pol*'lc iego oraz  p. H enryka  Liruua —  w im ię .

■■miiFii1 iiwa— — — i ^ —

nin kupiecl wu pińskiego zadek ia ruw ał i  przy- 
.sląipionie do akcji  na rzecz Pożyczki \ a  ■ i._ 
do we j.

.Na zdjątńu lragme.nl .z posiedzen ia .  Z le­
wej pośrodku :  p. m in isk ir -Z arzyck i  (x) o b o k  
kom isarz  genera lny  Pożyczki p. Stefan Stso- 
rzyiiiski.

Wilno nie pozostaje w tyle.
Akces urzęd ników  K. 0. S.

Unia 11 w r z e n i a  r. b. w sali k o n ­
f e re nc y jn e j  k u r a t o r j u m  Okr .  Szkol ­
nego  W ile ńs k i ego  o godz in ie  12-ej o d ­
było *się w a lne  zebr an ie  u r z ę d n ik ó w  
K u r a to r ju m .  n a  k t ó r e m  po p r z e m ó ­
wieniu  p. K u r a t o r a  i k ró t k i e j  d y s k u ­
sji powzię ło  nas tępni-'—  rezotuci i  

św iad om i w ielkich korzyści w ynikają  
cych dla życia gospodarczego P olsk i z szyb  
kiego pokrycia w ew n ętizn ej pożyezk: naro 
dow ej, m y, urzędnicy i łuukc.jonar jusze Ku 
ratorjum  .Szkolnego W ileńsk iego uchw alam y  
grem.jalne w zięcie udziału w .subskrybowaniu 
pow yższej pożyczl i,

SKARBOW CÓW .
W  dn 14 b. m. odbyło  się posie­

dzenie Ok rę gowe go Za rz ą d u  Stowarzy­
szenia  Ur zęd n ik ów  Sk a rb o w y c h ,  na 
k t ó r e m  uch w a lo n o  przys tąp ić  do sub 
sk ry pc j i  pożyczki  n a r o d o w e j ,  w wy-" 
Sokości 75 proc.  p o b o r o w  m ić s ię c '  
n y c h  do VIł  s to pn ia  i 1 0 0  iprap. p o nad  
VII s t op ień .  — P o s t a n o w i o n o  rów­
nież wezwać  w.szestk ich skarbów,ców 
tia t e ren ie Okręgu ,  b y  p r z \ s t ą p d i  do 
s u b s k r y b o w a n i a  .pożyczki.

UDZIAŁ LEG.IONl MŁODYCH 
W POŻYCZCE NARODOME.I.

•  W  dn iu  14 bm. u k o n s ty tu o w a ł  'się Kom; 
łe t  P ro p a g a n d o w y  P o życzk i  Nurodow-ej z 
cz łonków  L. M., k lóry  zgłasza sw ó j  akces 
i w spó łp racę  a. Komite tem Miejskim.

WiO.U.WÓDZKl KOMITET PRACOWNI 
( ZY Poz. Na-rod. u rzęduje  w gm ac lm  Izby 
Przem ysłow o-H andlow ej,  ul. Mickiewicza 32, 
te lefon 116. yv godzinach od 9 do  15. Na p iąt  
kow em  'posiedzeniu  k o m ite tu  wykonaw czego  
pow ołano  na  sekretarza  korniti tu ip. dyr. E l 
jasza  Julkiewioza.

Komitet wykonawczy- pracowników w zy­
wa yyszyslkie insty tuc je  p ryw atne  do zwoły­
wania  zeb rań  swych fu n k c jo n a r iu szy  celem 
p rzedstaw ien ia  im konieczności  su b sk ry p c j i  
pożyczki n a ro d o w e j  oraz  do  n adsy łan ia  p o ­
wziętych n a  ły ch  posiedzeniach uch ,vai do 
se k re ła r ja tu  komitetu .

Wileński Wojew. Komitet ODywatelski 
Pożyczki Karcdowsj.

W o j e w o d a  wileński  p. W ła d y s ł a w  
'Jaszezoll  zwpfbtje na sobotę dn. 16-go 
'września na  godz inę  18 ((3 po pot.) 
zebrani i  koi.sly-łuujij-cc wojow k o m i ­
t e t  obywał .  Poż Nar .  Na zebran ie  
t o  zostali  z apr os /e j i i  prz -d s t aw ic id e

'd neh ow ieńs ' wa ,  nauki ,  wojska ,  saino- 
rzi jdu,  o r ga n iz acy j  g o s poda rczyc h ,  in- 
sly lucy j  społecznyicli i t. d. PóNiedze- 
Tiii oclbędzi-e-.się w wielkiej  sali k o n ­
f e r e n c y j n e j  Urzędu  Wojewódzkiego .

Wiadomości z prowiniji.
W pią-lck d n ia  19 bm. w sali komferoncy i- 

ucj s la ro s lw a  Słon im skiego  odlbyło Się p o d  
przew odnic tw em  s ta ros ty  p. Koślacza zebr 
nie  przedstawicieli  o rgan izacy j  społecznych 
i pracow nikóyy z terenu  miasiu i powiatu.  
Hrzybyło około  500 osób. iPo p rzem ow ie  prze  
wodniczącego zebraniu ,  s larosly,  zebran i  u- 
ctiwalil i  jednom yśln ie  subsk rybow ać  pożycz­
kę n a ro d o w ą .  bosU m ow iono  wyłonić  kom ite t  
pow ia tow y  i wydział wyk ona w-czy ze s t a ro ­
s tą  p. Koślaczem na czele, o-raz kom ite t  m ie j ­
ski i sekc je  z bu rm is trzom  Kaz. Michalskim 
na czele. W ciąg-u tygodnia p o w s tan ą  k o m i­
tety gminne. Postanow iono  nic organizować 
specja lnego k om ite tu  powia tow ego  p ra co w ­
ników, lecz przy komitecie  obywatelskim 
slyy-orzyć. sekc ję  pracowniczą .  Norm a su b ­
skrypcji  d la  prncownikÓY według dzisiej 
szycti uchw ał  bedzie 75 proc .’ miesięcznych 
poborów, zaś ud VI sł. 4. wzwyż miesięczna

Apel Ł\k\ Oficerów Rezerw y.
Związek  Of ic erów  Rezcrwy 

Wileńsc ic ,  w wyn iku  uchwały  
ziętej j ednogłośn ie  prze/. 
Posiedzenie  
wrzesiiyt  r.
do Kolegów oficerów

K o ł o
|KUV-

Pleiiarni-  
Z a i z ą d u  Koła vy- d n i u  12 
li., zwraca  się n iu i t j sz e in  

rezerwy z go 
rący ni apedetu yy zięcia czyi inego  u 
dz ia fu yy subsk ry pc j i  yy cwnęt rz i ic j  
pożyczki  narodoyycj ,  t a k  p iz e z  b e z p o ­
ś r edni  udz ia ł  każd-ego z kolegów-, j ak  
leż i p rzez  intertsywtuj  p ro j ia gandę  
vrspoinniane j  akcji  w społeczeńs twie.  
Zairazetn Z a r / ą d  Z\y-ii|/ku yvzy wa po- 
- zczogóiliu* sekc je  za w o d o w e  Z O. R. 
do c z y nnego  udz ia łu  w akc ji  subskry j> 
cyjitej.  proyyadzom -1 na teren ie  posz ­
czególnych  L rzędóyy-, j i rzedstębiorsl  w

])cns|a.
N f E S W l tż ,  r  Zebrani w dn iu  1 t-ga 

września  w- g m achu  liłagistiratu m. Nieświeża 
tmizędnicy- p ań s tw o w i s a m o rzą d o w i  i pryyyal 
ni p o w ia tu  nie.śyyicskiego, po  yy y.słiuchamu 
odezwy poyyiaśowego kom ile lu  pracoiwników- 
|jańsl wowycli,  s a m o rząd o w y ch  i p ryw atnych  
pożycziki u;i!‘idnw ej, w- w ozum ien iu  yyażiności 
takiego ak tu  państw ow ego jak  pożyczką  n a ­
rodow a.  uchwalili  'zadeklarować subskrypc-ję 
pożyczki yy -wysokości 75 proc.  poborów- mie 
fti^cznyili  do VI s to p n ia  .sfuab, o raz  109 
proc, p o b o ró w  poczysiaja.c od lego sloimia 
sfiiżbaAego wzyyyż.

Honadto w tymże dniu na zebran iu  c/.ton- 
Uow Zwiąttku Pracow niików Samorządnwy-eh 
1’oyy-ialu Nięświeskieco jcdnogtośnic  uclnynto 
nu z funduszów- z.yyiązkowpch nain>cie poży 
czki n a rodow ej  n a  kywotę 500 ztolyub.

i ńesły lucy j. w k tó ry ch  są zalr-udnie- 
ni  oficer-Dyyie reze-ryy \

Oficcruwie  rezeryw.  którzy z a d o ­
k u m e n t o w a l i  swd ją  ofiarność- yy yval- 
kucli o niepodległość ,  k tórzy  i teraz 
yy ka żde j  chwi l i  są gol-owi s tawić  s.ę, 
j a k  jeden  mpż na-yipel (Narodu, w f iu  
dn e j  dla o jczyzny  chyy-iti, róyynierż i w 
d a n y m  nwjftieri®^ p ie rwsi  (M)yyinni 
dae  p rz y k ła d  .sjioteczcńslyvu syvoini 
poczuc iem obyyy-atetśkiem, en łnz jn  
m e w  i karności i i ,  | ) amiętajac,  że na -  
1 \ chmiaislowe pokry c ie  transzy p o ż y ­
czki m a  być  nie t y tko  spe łn ien iem o- 
hoyy-iijzkn. l&cz przedcwszysl .kien i  -ży 
"wiolową inai i ifestacją pa Ir joiyczna,  
zgodnie- i  zasadłj :  „ len  d w a  razy  daje,  
kto s z e b k o  da je" .

latimmas

Przewiezienie zw ło k  kpt. 
Lewoniew skiego do Mo s A ^ y

.MOSKWA, (Pat).  Lkspor ła t  j,i 
zyełok kpt .  Ueyvoniew.skiego mia ła  
c h a r a k t e r  masoyy-cj manufcsta-cji. Zgro 
maclziły się tysiijce mieszkańców,  za- 
róyy-no z Ja g r . n a ,  jaki i z oko l icznych  
lyy.si i kofcftńzów O godzin ie  1 0  r ano  
zwłoki  pi-zewicziono a e ro phi nem / 
J a g r i n a  do Kazania .  W- crfwwi odlo łu  
ae-ropłami ża łobnego  oddzia ł  jagri i i -  
ski O.ssoaw jacl i imu odda ł  s a l w ę  lion-i 
rowt). Na lolnisKU yy Kazaniu oczeki- 
yyali j)r/eclstayvieiele łalarsl i iej  rady  
k o m i s a i / y  ludoyy-ych oraz  yvłirła ho- 
noroyya z orkiesl  rą. Przyiliycie zyvłok 
do  Moskyyy oczekny ine jest yy pial-ek 
yy połudmie.

Fundacja „Doh.y aKadiemickie 
im. Prezydenta Narutowicza11

WARSZAWA, (Pat).  14 h. i ,  w 
m.i&szkania m a r s z a ł k a  Sena lu  Raczki '  
yyicza ool iyke isu; po.siedzenie k o m i t e ­
tu or gani zacy jn eg o  założyciel i  ' funda 
cj i  po d  nazyy-i) „ D o m y  Akademickie 
mi.  Pr e z y d e n ta  Gabrjeh i  N a r u t o w i ­
cza",  w -osobach marsz liKac/kie\y icza* 
w ic em in is t r a  Kozłowskiego,  prezesa  
Ra nku  Polsk iego Wró bl i  yy sk ieg ). iuż. 
Tołłoczki,  mec.  Wóycickiego,  r ade '  
p r a w n e g o  RGK. W  t rakc ie posiedzę, 
nia zosta ł  z ezn an y  a k t  f n n d n c y j n y  w 
obecnosc i zas tępcy  i iola rjusza .  D'a 
g r o n a  założyciel i  natcżi) tnecnic UZi 
'Oioby Nazwiska  icti f iguru ją  yy wie­
c z y s t y m  akc ie  t mu ta cy jn ym ,  który w 
sobotę  zos tan ie  z łożony do z a tw ie r ­
dzenia  minislroyyi W. R. i 0 .  P.

W NIEMCZECH.
h  r i L U R U w s K ł U  p o r z r t  11:

TAKTU. ..
BERLIN, (HAT). —  1 ',zuvpism u ..E icganir  

\W ilt  . iio.święiaaic miaii.m znmU-ściin uli ns 
iiitnicj strunie futogi Mją, (ii-z.eiUtiiw iajneą  
inudnie ubriiną danie w low urzj .In ie cztnn 
ka sz ia lety  i.ehrtuuiej. 1‘ismu tu utrzyma!.-) 
li.st <td inini.strn propaganily ifr. Gm bbeba. 
zwra.rająey uwagę, że . n iety lko pudubue ,e  
sta n ien ie , ale wngóle reprediikuwanie tegn 
rudzaju ilusiraeyj yy żurnaiii móil narusza 
św iętą pen  agę i godność hi.storyezną m unda  
ru hitieroyy.skiegr . W' zaluińezeniu list zSI 
uaezu że m in isler zileeydnu tuiy- jest >v razie 
piiw lórzenia s ię  podobnych w ypadków  zasto­
sow ać ndpfiwiednie zarządzenia w sTosun- 
ku do pi.-.iti, którym brak w tym wzgiędzii 
Cill|iowiedniego łakłii.

...1 S P R A W f E U L I S Y O Ś C I .
ESSliN, (PATi,. —  Ryły m in is te r  p rusk i  

H ir ls ie fe r  iu e sz to w sn y  zostnt p rz e /  oddz ia ł  
biUernwcóyy iżi-z.ed .odpi'orv;uizemem Hirl.s , 
te ru  do yrięzieuiia hililegowcy wywiesili mu r ą  
p iers iach  d r e w n ia n ą  inhlicę z n ap isem : ,1 li 
b in  dtw Hungerle-idcr Hirlsiel 'er‘‘ i kazali  mu 
otworizyć parasol ,  poezem uproyy:adzali g i 
w śród  w rzasku  gawiedzi ‘przez gtóyyne ulice 
m iasta .

IL E Ż  I . M  Rł.11 Z l  AV.IL SIL 
NA t .A D A M L !

BERI.IN, {(“AT). —  W czoraj wieczorem  
odbyto się  u w ielk iej sa li 1‘alueu Sportowe  
go w Berlinie zebranie okręgoyyej partji naro 
clown —  -socjalistycznej, na którem  m in isler  
propagandy Goebbels zapow iedział, że z po 
lecenia H itlera rozpoczęta zostanie >y dniu 
1 października w ielka kunipanja propagnn 
dow a ruchu narodow o —  socjalistycznego. 
W  ciągu 2 m iesięcy projektow ane jest or /ą  
d /c n ie  150 tysięcy zgrom adzeń publie/.iiyeh. 
Każdy a przywódców yv tym czasie wygłosić 
ma 15— 25 przemóyyieó. Kam panja ta mieć 
ma na celu naw iązanie znacznie żyw szego  
kontaktu z szerok iein i m usam i ludności.

„Czarna g o a s in a  dem okracji41.
Poci tym ty łu łem yyyglcrsił yvczoraj 

yy Zyy-iązku lutciatóyy- odczyt  w j ęzy ­
ku  n i em ie ck im  pisarz  sz wajca rsk i  dr .  
H a n s  Zbtnden .  N ieznaczna  liczba s łu ­
c h a c z y  stała tego yyieczuru w s t o s u n ­
ku odyy r-otnyni do p oz io m u odczyta .  
A szkoda ,  gdyż  r z a d k o  m o ż n a  słyszeć 
u mus pre lekc je  tak yyysokiej k lasy  
pod względem treśei i f o r m y .  Prz y-  
ouszczać  należy,  że nie brat,  zamte -  
r t jsowania ten ialem,  lecz n ie zna jo  
m o ść  języka n i em iee kie ga  przerzedz i  
Ja wczora j  gę s to  zazyyyczaj o b s a d z o n e  
tayyy loka lu „ś ród  l i t e r a c k i c h ’

AU pieryysze.j części  syyego odcz \  tu 
da ł  dr.  Z h in d e n  ctekavv'ą i g łęboką  a- 
na lizę  p r zyczyn  obecnego  du c h o w e g o  
i pol i tycznego  kryzysu ,  k tó rego  ź ró ­
de ł  d o p a t r u j e  się ni.  in. w m a t i r ja i i -  
' słycznej  i na c jo n a l i s ty czn e j  f i lozofji  
XłX-go yyieku. yy z a n ie db an iu  lab  
zyy y ro d n ie n iu  elemenłóyy duclioyy yeti 
w wychoyyaniu,  o r az  nakazoyy et \ ki 
yy życiu ind ywic lua lnem i spo łecznem.  
W  d ru g ie j  części  rozyyinąt jire.Iegeiu 
k on cepc ję  yy y tw »r zen ia  noyywch e t y ­
c z n y c h  i i t lozof iczuych podstayy ż y ­
c ia  ludzkiego,  jszczegotny nac isk  k ł a ­
dąc  na dziedz inę yyyelioyyania na  r o ­
le. sztuki  i reJigji.

Ta d r u g a  czę.śe odczytu,  wygło­
szona  z liiezyyykłą ś w a d ą  i poJo tem 
m \  śli -zasługuje n a  po w tó rzen ie  w c a ­
łości. gdvż z a w ie ra  c i e k a w ą  .próbę ;ro- 
zyyiązania na j i s to tn i e j szych  z a g a d ­
n ień  nakzej  epoki .  W  p o ro z u m i e n i u  z 
p r e l e g e n t e m  za,miaściuiy w na jbl iż -  
■szj m  czas ie ob szerne  je j  s t reszczenie.

L E C Z N I C A
Li tewskiego  S tow.P omo cy  Sani ta rne j 
przy ul. Mickiewicza 3 3 -a  t d .  17-77
( d a w n i e j  Wit e ń s k a  26) w z n o w i ł a  p r z y j ę c i a  
c h o r y r h  a m b u l a t o r y j n y c h  p r z e z  l e k a r z y  
s p e c j a l i s t ó w  w  g o d z i n a c h  w  d z i e ń  9 — 2
. w ie czo rem  5—7, oraz  ob łożnie  cho-  

rych o Każdej porze  dn ia  i nocy.

D o  n a b y c i a  w  p i e r w s z o r z ę d n y c h  
m a g a z y n a c h  g a l a n t e r y j n y c h .
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K fti w y g r a ł ?
WAHSZAWA, (PAT). —  W  Tzisi-ejszom cią  

ginieniu 5 iklasy 27 Lotexji P a ń s tw o w ej  wyło 
kow ano n as tęp u jąc e  w y g n u ie a

15.000 zł. Nr. NT. ^6900. 81 246, 105,417.
58,627.

10.000 zł. w y b ra ł  Nr. 21,127.

Francuski lo t
WŚAHSZAWĆA (HAT). —  Lutnicy francu­

scy  Ro.ssi i Łmlus oraz Mailmi' i Tom assct 
wy.startuyfaii dziś rano z Haryża z lotniska  
Łe Bnurgct na 2 sam olotach. Mieli oni przy 
lec ieć  do W arszaw y bez lądow ania i po krót 
kim  postoju wystartow ać nalej do M oski.y . 
Po otrz.yinaniu w iadom ości «  niepogodzie  
w Polsce sam oloty francuskie około goń z 11 
w ylądow ały w Strasburgu.

PARYŻ, (HAT). —  Wfedług doniesień  z

Mo.sk wy przebyw ający w K ijow ie m inister  
lotnictw a Cot wraz z tow arzysząrem i m a  
osobam i /.w irdzał w dniu  wczorajszym  mia 
sto. W ieczorem  mi ich cześć w ydany został 
bankiet. Hrzcdstawioiele w ładz cyw ilnych i 
w ojskow ych żegnali przy odlocie m in Cofa, 
który dziękow ał im za serdeczni przyjęcie . 
Trzy aeroplany francusk ie udały się  w dalszą  
drogę d o  Charkowa.

Listy z Warszawy.
M asz.,na a -obotn ik  —  W ypieranie, czy w yręczanie? —  Upiory coraz m niej strasz  

i m  —  H Radek w W arszawie. —  R ew elacje sow ieck iego publieysty. — Marks i Radek 
wobec- n iepod ległości P olski. —  Bardzośm y grzeczni

W s p o m n i a ł e m  w liśrie p o p rz e d n im  
o a t a k u  fur j i  a n t \ r a d j o w e j ,  k tó r e m u  
uległy n i e k t ó r e  p i sma warszawsk ie .  
Otóż j e d n y m  z m o t y w ó w  tego purok  
s y z m u  jes t  boleść n a d  losem „żywej 
mluzyki",  ' zas tępowanej ,  iprzez płyty 
gratnofonow-e.

Zja w is ko  dziś po w sz e c h n e  —  nie 
do ty czące  ispecjalnie rad  ja, wszędzie 
ob en ie  m a s z y n a  w y p i e r a  człowieka.  
O p o w i a d a n o  m i  że w p e w n e j  nowej  
et /ektrowni  r o b o t n i k ó w  wcale się nie 
widzi  Gdzie d a w n ie j  p r a c o w a ły  dzie 
s ia tki ,  t e ra  z j e d n a  .para r ą k  w y s t a r ­
cza. W p r o w a d z o n e  u nas  telefony’ a u ­
to m a ty c z n e  ode b ra ły  zajęcie se tko m 
te le fonis tek.  O dwiec zna  to t raged ja ,  
p o s tę p  techniczny ,  p o w o d u j ą c  to w tej 
to w o w e j  spec ja lnośc i  gtie z robocie.  b\  
wa t  j irzez .swe o f i a ry  zawsze jjrzekti- 
n a n y  i n ie jed en  wyna la zca  m ie w a ł  
g r o ź n e  k o n f l ik ty  z s a r k a j ą c y m  n a ń  
I łu inem.

Dziś, przy o l b r z y m i e j n  p r z y ś p ie ­
sz e n iu  on eg o  pos tępu,  już  n ie ty lk o  
s a r k a n i e m  to się k ońc zy  Niezależnie  
o d  s z e m r a n ia  w y r z u c a n y c h  na  bruR 
rolKitnikow, igoto\vvc.h niszczyć,  iak 
te ongi  by wało, n o w e  m a s z y n y  —  

S p r a w ę  biurą po d  rozwagę  e k o n o m i ś ­
ci,  soc jo lo gow ie  i t ip. umysły k r y t y ­
czne  da lek ie  od dz ia łań  im p u l s y w ­
n y c h

Gzy m a s z y n a  m a  w yp ie rać  r o b o t ­
n i k a ,  czy go w y ręczać?  — oto  ro z p o ­
wszechnia jące  się p> tanie.  Dlaczego 
z w y n a l a z k ó w  t e chn ic zny ch  ma korzy  
s tać  jedynie  kapi tal is ta? . . .  Boć często

n a w e t  -ain w y na la zca  nic ze swych 
pomysłów- nie ma.  a lb o  b a rd z o  niało ..

A otdjiowiedź na te py t an i e  brzmi :
Właściwymi  ce l em  po s tę pu  techin 

cz.nego p ow im tu  być  utai  wianie  l u ­
dz iom  życia,  podn os zen ie  skal i  p o ­
t rzeb,  o r a z  z a s p a k a j a n i ^  ich przy  c o ­
raz inniej iszym wysi łku  pracy.  Akcjo- 
na r ju sze  z a k ła d ó w  prz em ysto wyc h ,  za 
s tępu jący  żywego człowieka  przez m a ­
szynę dla os . ągan ia  wyższej  d y w id e n  
dy, są w yob raz i c i e lami  wadliwiśc i  p a ­
nu jącego  jeszcze, ale chy lącego  się już 
dn  u p a d k u  ustroil i .

Jest  to pogląd,  zdoliy wa jący sobie 
coraz szerszą p o jm la r n o ś ć  n a w e t  w 
sfe rach,  k tóre  k ryz ysu  kapi ta l iz m u 
wola łaby  n ie  widzieć.

Zwolna  z aczynaj ą  one  —  jeżeli nie 
o twarcie ,  to podśw iadojmie —  godzić 
się z oj i inją.  iż n a d c h o d z i  m o m e n t  
p r z e ł o m u  ustrojow-ego.

Bardzo  jes t  c h a ra k te ry s ty cz n e ,  że 
w p ism ach ,  w y s ł u g u ją cy ch  się t. zw 
„s f e rom  g o s p o d a r c z y m "  główmym za 
r z u t e m  jak i  ery niono o s t a tn ie m u  kun  
gresowi  II M iędz yna rod ów ki ,  było wy 
tyk a n ie  je j  — bezsi lności .  Tak ,  j a k b y  
o r g a n y  te w głębi du sz y  życzyły so­
b ie  w z m o c n i e n i a  soc ja l izmu.  I rzecz 
to możl iwa .  So c ,j Mz iii , z a p o w ia d a ją  
cy e w o lu cyj ne  przejście do n o w e g o  
p o r z ą d k u  chc ia ło b y  isię widz ieć  m o c ­
n ie j s zym  w obec  nac ie r a j ącego  k o m u ­
nizmu.

W k a ż d y m  raz ie socja l izm przes ta ł  
być  cze-ms s l r asznem.

Zresztą,  już i kd-imwmtn,  u lemjie-

r o w a n -  przez  S ta l ina  i z a t r z y m u ją cy  
się u gr an i c  Ros j i , s t rac i ł  „swe up io rn e  
kształ ty.  Wszys tko  to, p o ł ą c z o n e  z 
tęs kn o tą  za r y n k i e m  w s c h o d n im  b a r ­
dzo  u ła twi ło  p r zyc hy ln y  s t o s u n e k  war 
.szawLskiego „ b u r ż u j a "  do  świeżo p r z e ­
p ro w a d z o n e g o  zbl iżenia polsko-su- 
wiedkiego.  Rrzyohy.lność la c h w i l a m i  
s t aw a ła  się lak wy lewna ,  że aż Iro- 
chę  n i e sm a c z n a .  Więcej  u m i a r u  har- 
dzoby  się przyda ło .

P i ę k n ą  c e c h ą  jeist gośc inność ,  ale 
i tu miary po t rzeba .  Zupe łn ie  shiszn e 
niektór-e dz ienni k i  b r a k  jej  wy tknę ły 
orgainizatoroin z jazdu h is tor ykó w.  
Wyiklnczyli  on i  uj>. z o b ra d  i nwjb 
sów1 języ k po lsk i .  Liprzejmość  —  / la ­
no w c / o  zbyt da le ko  posunię ta .  Podał* 
nie leż i w7 p o d e j m o w a n i u  p. Karola 
Radkft,  de lega ta  p r a s y  Sowieckiej ,  b y ­
ł o  u k fo n ó w  nieco za dużo .  Oto aiji. pe 
wT(ne dz iennik i  z a chw ycone  bylv ,,no- 
' w k i ą ", p r zyw ie z io ną  przez p. Radka  
— miaiiowTicie, że M a r k s  w yp ow iada ł  
s ię  za odbudowani.  Polski.  T rz e b a  b y ­
ł o  dop ie ro  j r rzy jazdu mosk iew ski ego  
publ icysty ,  b y  o d k r y ć  tę Amerykę .  
'Toć prz ychy ln ość  t w ó rc y  socja l izmu 
łllu po tsk cli ruohów  r e w o lucy jn ych  
p o w i n n a  była być  rzeczą powszechnie  
'znainą; Ona to pozwoli ła  . P i ł su dsk ie ­
m u  łączyć  wa lk ę  k lasy robotn icze j  z 
ideą niepodległości .  W a r s z a w s k i  
d z ie n n ik a r z  nic o tein nie wiedział .  
'I może  da le j  p o z o s t a w a łb y  w u h  świa 
domośc i ,  gdy by  go nie o.śwdecit— kto?  
P. Karo l  Radek.

W a r t o  więc  k i tka  sló ,v j ioswięca 
tem u in fo rm a to ro w i ,  p r z y  wożącemu 
>nam tak rew7elacyjne  wiadomości .

Z p. Ka ro le m  R a d k ie m  k o le g o w a ­
ł e m  80 lat t e m u  w redakc j i  k r a k o w -  
isikiego „ N a p r z o d u " .  Byt wyb i tn ie  in­
te l igen tny  zdolny i oczyta ny .  Dzie 
4a Kar.ola Markwa zna t  dosk o n a le  i nan

k ę  jego  t r a k t o w a ł  or lodoksy  jjiitt Mjnio 
to, wyleciał  z redakc j i  Wylecia ł  za to, 
że w7 j e d n y m  p u nkc ie  z M a r k s e m  s-ię 
nie zgadzał ,  a w7 k a ż d y m  raz ie  jeden 
szczogót p ism uijStirza t r a k to w a ł  tek- 

*.€(‘wążącf) —  ni i a no w7 i cii-: kwes l j ę  n i e ­
podleg łośc i  P o ls k i  Lksuuięty z „Na 
p r z o d u ’ , opuśc ił  szeregi  P P S  f) i 
p r zen iós ł  tsię do N. D. K. P. i L. (So 
'cjal-Dt m o k r a c  ja Króle wstwa Polskie 
go Lii wy) k łó r a  ,,socjal-i]ia(i jo iyz m '. 
czyli  dążen ie  po lsk ich  socja l i s tów do 
z rz uc en ia  obce j  niewoli ,  tudzież odbu 
d o w a n i a  Rzeczypoli tej ,  uw aża ta  za 
zdr a d ę  interesów’ iprolelarjat i i .

T a k  sąilzit  p. Radek dopóki  byt 
w Krakowie .  po t em  w Zurictni ,  >v 
W a rs z a w ie  (r. 1 9 0 5 ) ,  w Berlinie. . .  Az 
dop ie ro  w Moskwie  w r. 1 9 8 8  |>rzy- 
poniaiiał s-oldc, żń K a r o 1 Marks. . .  i ł. jL*

Giekaw7e. N ie p raw da  ?
Ja k ż e  to o b ja ś n i ć ’?... Ano bardzo  

p ros to  Komunis ta  m o s k ie w s k i  liczy 
się z rac ją  s ta nu  Rosyjiskiego I m p e r ­
ium.  Skoro  w7 inte resie lego iiujpsFjiph 
leży jak na j ipoprawnię jsz \  s to su ne k  z 
i s tn ie jącą  Rzeczypospol i tą  i . tworze­
nie a tm o s fe ry  w z a je m nego  za ulu n i . 
więc... n iech  żyje P o l s k a -Niepodległa,  
k tóre j  wisk rzeiszenie prz epow ie dz ia ł  
Mark.. .  Gdyby tego m e  byl uczynił ,  
m n i e m a m ,  iż p. Rudek  jakoś Dy So­
b ie  poradzi ł .  J e ż d i  um ia ł  t ę  przepn- 
'wi ed ni ę  ignorować ,  to kto w ie j jc zy  
n ie  p o t r a i i t b y  w potrzel i ie  im p u to w ać  
jej  sw em u mis t rzowi  Ale poniew aż  
Mark.-, i s totnie b y ł  zw ol enn ik ie m  Pol 
ski n iepodległej ,  więc tern lepiej.

W każdymi i;a/ ie nie łu d ź m y  się. 
Polskie s e n t y m e n t y  p. Radka  nie wy 
m k a j ą  z na uk i  Marksa ,  lecz z polity ki 
Stal ina.  Gzy lo dla nas lepiej,  czy go-

*J Polska  1 'nrlja  SiMyjaihioiDomiokr.atyrzn.i 
'otlpowiiidnjsjcu na 1-tTenie Galicji P  P.  S

rzej? —  to inna .sprawa. Może nawet  
lepiej.  Dla p Radka  raczej  gorzej .  Ale 
co to n a m  szkodzi  ?

Nie szkodzi  nawo!,  ze . t rąciwszy 
ry n e k  ni-emiecki dla swoich  a r t y k u ­
łów jąl nads y ła ć  je do  pi>m polskich.  
P iór o  ma  dobre ,  dużo w ie, dużo umie,  
więc dla  p r a s y  naszej  iniby-tek wca! 
niezły.  Tylko  nie trzeba lego <szc/ęś- 
cia w »olbrzymMć,  ńt> i iiie wszystko,  
co p. Radek pisze, b r a ć  a la li tire.

Poli tyczne  zbl iżenie polsko-sow iec 
kie, dusiery z (>. Radkiem i jego w j  
stępy na la m a c h  prawy wa rsz awsk ie j  
wy w-otały n ie lada  ga l im al  jas w7 gto- 
wwiach tutejszycl i  k o m u n is tó w  Nie 
do tyczy  to, oczywiście,  sj i ryciarzy,  
po zo s t a j ący ch  na żołdzie p ro l e t a r i a c ­
kiego pańs lw^i;  ale w sz ys t k i ch  tych 
naiwTniaezfkóvv. ktćwy cli p r / y n  ih / 
ność  parlyyjna wyn ika  z czystej ,  uczci  
wej  w ia ry  i którzy są pr zeko nan i ,  iż 
Jlltiekwa iric iiiinego mc  ma  na oku.  
j eno  real izację  tych wierzeń.  Gdyby 
Indzie ci byli  w s tan ie o t r z ą sn ą ć  się 
z pod siigestji  frazesów i po pa t r z e ć  na 
s p r a w y  trzeźvyo. wdasnemi oc za mi, 
zdarzenia  oheA'ne przeknnaty l iy  ich. 
fm  M o i k w a  jest  -przeth?w7szygLkiem sto 
licą odz iedz iczonego  po cara-cli p a ń ­
stwa,  a do p ier o  w t drugim p lanie  cen ­
t r a lą  ideologji  kom un is t yczne j .  Ideo- 
logja ta idzie w kąt .  i lekroć kol iduje 
z i n te r e s e m  m oca rs t wa .  Ki yly indzie j 
czyni  mu r oz m a i te  k o m p r o m i s o w e  u- 
s tępstwą .  Ale na  zewmąlrz dla wyznaw­
ców zagra n icznyi  li. wszys tko ro bk m e  
jest  niby tylko w imię n i e w g m s z o n e j  
i-dei.

Przy puszczam je d n a k ,  iż osta tn ie -  
'mi czasy zas tępy wlernycjh już  się z a ­
czyna ją  .sposlrzegaę: w całej  tej m i s t y ­
f ikac j i  i jeżeli t. zw. „dz ień  młodzio- 
ż y “ mii iąt  wr Warszawde bez. manifesl-i  
cy7j, w l i r iw  u l o t k o w y m  zapow iedzioni,

by to to zastugą  n ie ty lko  poli<-ji. T r o ­
chę przyczyni !  się i p.  Radek.

Z tego względu uwrażać  m o ż n a ,  iż 
r ob io ne  m u  honory  ja k k o lw ie k  n i e ­
co  p rzesa dne ,  p e w n ą  korzyść  pr zy­
n ios ły

Daleko m m e j  z rozum ia ły  jest  in n y  
objaw- zbyt  roz pędzon e j  uprze jmośc i .

Oto na półkact i  ks ięgarsk ich  p o ­
ja wi ła  się ks ią żka  p. t. „O f i a ry  s\va- 
s l y l i i ’ z aw ie ra jąca  p r z e d r u k i  z gaze t  
ó a k t a c h  t e r o m  hi t le rowskiego.  Nic 
dziwmego, że b rosz u ra  ta n ie  spodoba  
ta się pose ls twu n i e m ie c k ie m u  k tóre 
'wniosło /  tego p o w o d u  sk a r g ę  do Mi­
n is te r s twa  Spraw7 ZagT-anicjmych. Dzi 
wi-’- s ię  równioż nie można ,  iż MSZ. 
zajęło się o w e m  w y d a w n ic tw e m .  Z a ­
p e w n e  w y m a g a ją  tego f o r m y  i z w y ­
cza je  dy pl omatyczne .  Z d u m i e w a j ą c ą  
na fom ias t  rzeczą jest gorl iwe'  p o p a r ­
cie s k a r g i  n iem. ecki e j  przez n i e k tó re  
p i sm a warszawskie .  A t a k u j ą  one  „afe  
rzys ł (£ ,  który wydal  tę ks iążkę ,  jak 
gdyby isrobn.it pojudnil  on  jakieś prze- 
stęj)stw70 . Nie z na m  tego p a n a :  nie 
wiem, może lo rzeczywiście  f igura  nie 
c iekawa Dobrzeby  j e d n a k  było.  g d y ­
by w szy scy . komhina  lor; y"  p ra so wi  
jod k tó ry ch  roi się w W arsz awie)  t a ­
kie tytki g rzechy  mieli na  sum ieniu .

Pośpiech  w s p o m n i a n y c h  pism. z 
jakim potępiły jego w yd aw ni c tw o,  na  
życzenie  pose ls twa  n iemieckiego ,  to 
■również, g rzeczność zbyt  da le ko  p o s u ­
n ię ta.  ( i ekawa  rzecz, czy i w Berl inie 
zn a l az ły by  się -dzienniki,  k tóre  —  na
ż ądani e  posła j iolskiego w ys tą p i ­
łyby  przec iw w y d a w n i c t w o m  n u m i e c  
kun.  sz k a lu ją cy m  i ośmi esza jącym 
Poliskę’?... Na p e w n o  —• nie.

A przecież okazy j  do  tak ich  ż ą d a ń  
pose ls twu na sz emu  by nie zbrakło.

Grzeczni  jesteśmy.. .  B ardzo  grze- 
łc/ni.  Benedyka Hertz.
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WtEŚC! I OBRAZKI Z KRAJU
Zdrada kolegi i narzeczonej doprowadziła 

do samobójstwa.
M ichał Galii liwski będąc w wojsku, za ­

przyjaźnił .się z kolega który pochodził z su 
•siedniej wsi. Kolega został zaw odow ym . Mi 
chał zaś w rócił lito dom u. Podczas s łu żb y . 
kiedy razem .jako w ojskow i przyjeżdżali i:a 
urlop (w ieś K owale pow. m nhuleczaiiskiego) 
O strow ski poznajom ił kolegę z narzee-zoju.. 
M arssia czekała na pow rót O strowskiego z 
wojska Tym czasem  kclega  M ichała począł 
rów nież do niej „przestaw iać się", Mial du­
ży ..atut", bo kiedy O strowski zdjąt mun- 
dnr yyojskowy, on m ógł jeszcze im ponow ać

zlołem i guzikam i. W rezultaeie M arysia zer 
wała z Ostr(nyskim a w yszła za jogn k<- 
legę, Ostrowski nie m ógł znieść tego ciosu. 
Zawód na całej linji —  kolega i narzeczona  
zdradzili. U  niedzielę Odbył się ślub. Mi 
chał na uroczystość zaślubin nic przybył 
Zaniedbał się  w pracy. Na tein tle pow.-da 
wały (niesnaski rodzinne. O strowski /dra  
dzal zniechęcenie do życia. I om-gduj kie 
dy został sam  w m ieszkaniu, eełuym  strza  
łem z „Nagana" pozbaw ił s ię  życiu

Zabawa w „kopistów
1 4 -ieifti chłopiec postrzelił swego kolegę.

D zieci lubią isię bawić w  żołnierzy., Naj 
częśc ie j w ułanów A że we wsi Korodri.. 
łow  Bór nie było ułanó ,v a shicjonoyyaii 
tam . jako w m iejseoyyości pogranicznej -K i- 
piści' to  też i dzieei w ym yśleli sob ie zaba­
w ę podoboną, do czynności K. O. I*.

.łerzyk Sykoyyas la l 14, past bydło wpo 
bliżu  sw ego kom pana WStka Zielonki Za 
pow .cdzia ł koledze, żc będą baw ić się  w prze

m ytników on ściągnie  z m ieszkania broń 
i będzie pilnow ać, żeby W itkow i nie udało 
się  przedostać przez strum yk który dzieli! 
o b ie  łąki.

O negdaj podczas takiej zabawy .lerzyk  
postrzelił W itka w lew ą rękę. W stan ie e ię ź ^  
kim , lecz niezagrażującym  żyeiu. rannego  
odw ieziono do szp ita la  w Wklejce

Omal nie spłonęła żywcem.
W cznra.j w czasie rozpalania drzew w 

piecu zdarzy! się  n ieszczęśliw y wypadek 12 
letn iej Anastazji K ow alezykow ej zam ieszka  
lej we w\si Budy pow. św ięciańsk iego Kowal 
izy k o w a  ehcąc iprędzej podpalić drzewo po 
lala je benzyną. W skutek nieum iejętnego oh 
chodzenia s4ę —  benzyna, zapaliła się  w ręku

kobiety, a następnie płom ienie objęły suknię  
K ow alezykow ej. Na krzyk płonącej przybiegł 
sąsiad  H iiew icz, który przy pom ocy syna  
zerwał ubranie z K owalezykow ej. Odniosła 
ona ciężk ie poparzenia twarzy, rąk i piersi. 
W  .stanie ciężkim  odw ieziono ja do szp ila  
la ' (cl

Pożary.
Z W ilejk i donoszą: W nocy z 11 na 12 

bm. około  godz. 24 wybuchł pożar w maj-'f 
ku Szypki, gm iny c.hoeieńczyekiej. spalił się  
dom  m ieszkalny w łaściciela  tego m ajątku  
d ra. W itolda K opcia Straty w ynoszą około  
10 000  złotych -

Przyczyni; poźrA-u była w adliw a budowa

Wilejks.

ii jsni idei ą ze rw onokrzysk ich  
ejiej-gją rp z p o e z ą t  już dalszą  
o k re s ie  jesienny,m.

kom ina.
W pm , icrii w ileńsko —• trockim  w: zaś.. 

eianku P aw łow skie Pasieki, gm iny lu igie' 
sk iej spalił się  dom  m ieszkalny i eh le' Sta 
nisłis.wa Grucnkiewiczn. Straty w ynoszą 2,000 
złotych. Pożar pow stał skutkiem  nadm ierne  
go napalenia w piecu eblebow yni.

Z DZIAŁALNOŚCI PO!,. CZERW DNEGO 
KRZYŻA W W ILEJCL.

Oddział Pol. .Czerwonego Krzyża w W'i. 
le.jee. klórv rozw inął żyw ą działalność, urtłi 
dzająe na w iosnę r. b. drugi Kunsjdla Siósli 
Pogol. San. PCK. i Kurs pod inslnuktor.k1 
dla Komendantów Drużyn S a n ila n w  ra­
tow n iczych  —  mie ustał w -pracy mad szerze

lecz z p-ehi-j 
swą pracę yv 

1 la.k d n ie  I wrześiiia  
za łożon o  nową placów kę w 11 ji. zaś dnia 3 
w rześn ia  dwa now e Kota P. C. K. w Dolni 
n o w ie  i Krzywiczach.

Na zebraniach ^organizacyjnych wygłusiM 
referaty d-etegftci Zarządu Oddziału P. K 
Alfred Krauss. prezes Oddtziaiu, prof. gim- . 
W ł. W iniarski w icep rezes. i mjr. A. Kopacv 
sekretarz. Oddziału —  poczem  zebrami ugjliwa 
liii grem jahie przystąpienie do IM’ K. P o d ­
kreślić. należy że kierowm irlwo now ych pti 
ców ek gm innych, objęli m iejscow i lekar/c  
,pp. Dr. Jaks —  T \r . Dr. Sadowski i Dr. K o  
kosowski. Pożarłem 'projektowane- jęsl utzu. 
ąlzcnie daisizych kursów P. C K, jak na wiyts 
p ę  r. 1).

Doohód z urządzonego w czerwzju b. r. 
W" m. W jlejae T ygodnia Czerwonego Krzyży 
przyn iósł brullo  dochodu 342 zl. 63 gr.

Udział w y d z M u  powiatowego 
w Postawach

W  W YSTAW IE PRZYRODA. ZDRÓW! II 
1 OPIEKA W POZNANIE.

Będąc, w Poznani u na w ystaw ie ochiin 
słem  bardlzo m iłe wrażenie ize sto iska W y- 
datału P ow iatow ego  w Postaw ach k lórę n reś  
ci się w hali XIII w sąsiedztw ie Truskawce.. 
Radom ia i C iechocinka, występując w cha 

rakterze propagatora piękna .jeziora \  ,irocz‘! 
m ając na eełu rozwój ruchu t>uivślvcz.neg-i 
w -powiecie a najw ążniejze zapoznać zw ie. 
dzająeifch z najw iększem  'jeziorem  w P o l­
sce  ,'0 pow ierzchni 76 kim .5

Zdjęcia p. B ułhaka, p. W ysockiego do­
skonale ndźwie-rciadlają krajobraz, nudnaro 
ezań.ski. ftkistępinie artystyc.zJiie,- z dużym po­
czuciem  estetyki wMionnna mapa piastę 
na przez p. .le /zego  K acieszczenkow a ora/, 
p la n  sytuacyjny pow. posidw skiego staaio- 
wią jedne,,z wpżnipjfigyrh'ośrodków zam ierz- 
-sowoń publiczności. Podkreślić na leży  je sz ­
cze zaprojektow anie ■ sto iska a m ianow icie: 
§eii*Tiv są obite sam odziałam i w iejskiem u Ca 
łosć wygląda b. tadnie w przeejwień.slwie d i 
kosztow nych czeslok-oi- haualnve.li in u w ii  
stoisk .

Muszę jos-zrzę’.zaznaczyć, iż również n a­
kładem  W ydziału P ow iatow ego w eszła b r o . 
szarka w opracowaniu p. Henryka Pawlnw. 
Sikiego p. 1. „Zrnas-z !i ten .kraj"? btórfc z-i. 
w irra nionograij-; pow. postu w.skiego. kraj.) 
braz. inadnaroczański oraz sam ą topograf;.; 
„N aroczn11. Kosz! wyn-osi 1 złoty (co uw a. 

rżani za ztiyl w ygórow aną cenę, m ojem  zda­
n iem  broszurka pow inna kosztow ać naj wy. 
żej 50 groszy).

W -rozmowie z p. Jerzym Kacicszczenko  
yeprezentanlesn sto iska, dow iaduję się  bar-* 
clzo ciekaw ych szczegółów  a m ianow icie — 
N iezm ordow any -krzew-iuiel m chu lulrysly z 
Tiego nad Naroc/aini p. VVT1iktor i\’iedzw ieek: 
.Statroslii P ow iatow  y w -Postawach c.zv 
wszelkie ćia*a*iia w kierunku 'rozbudowy 

-sehroni-k. oraz stw orzenia jak najdogodniej 
-szej kom unikacji z jeziorem . Schroniska  
nad Nuroczen, są dwa. Jedne w łasność „To­
warzystwa, M iłośników jeziora N-airecz* n r  
budów iine w J!ł3tt r. gdzie urocz sLości <ii 
■warci a dokonał p. ‘Prezydent 'Rs-tK-zypn-ypoI'.. 
tej w asyście 'prz.-distnwMcieli Rządu, oraz 
drugie schronisko szkolne w ycieczkow e zim 
dow anc w  roku 1933 przez Kurator,jum Okrę 
g-u Szkolnego Wli+eńskieg-o dzięki iiiicjalywih 
i czynnem u poparciu p. Kuratora .Szelągów 
-skiego.

Szczęśliw y pom ysł w ydziału Pow ialow ego  
■oraz Towarzystyy-a M iłośników Jeziora V , 
roc.zy. wzięaia udziału w yw.slawic w P o zn a ­
niu nie każe długo oezekiw ać na l-ęzullafc  
i sądzę yy-roku -następnym ruch tin yslyczn i 
w z n Oj żc się  o  10(1 procent.

<<r J W

t h c i t u  z*arobłć na asekuracji 
a puścili brata 2 torbami

Bracie Kazimierz, i Jan Baranowscy m ie­
li  we wsi D sjnow u koro .(a.s/uu stary dumek 
% któri-go nie m użna było korzystne, a re 
m ontow ać nie warto ''u stan ow ili spalić go 
i  pobrać aisekurację. O blali ściany naftą i 
pocipalili. Od pow stałego ognia  zapalił sic  
i sąsiedni dom  a następnie cale gospodar  
stw o trzeciego beala Beoni.siawa.. Slraty w y ­
noszą koło 2000 . K azim ierza i Jana żatrzy 
m ału policja, B ronisław ow i pozostało pójść  
ty lko na żebry (c).

Zatrucie się grzybam :.
W Dukszta.eh zatruły s ię  grzybam i sin 

słr j M arcinkowskie Adai.ja i Mar ja uraz Ui 
zef i Jan Mareinkow.scy Dzięki nalyehm ia- 
slow .-j p o m o r y  zairutyeb zdołano uratować.

Samobójstwo.
Z M ołodeezna donoszą: Ebiegłej nocy

we wsi kowaJee, gm iny leb iedziew skiej 2.1 
strzelił się  z n  wolweru liiieszkaniec tej yy.si 
Jliehał P osipow iez, Przyczyną samobójstw^a 
był rozstrój nerw ow y na fle niesnasek ro­
dzinnych.

Z pogranicza.
„ZWROT" KONIOKRADA.

.Na odc inku  g ran icznym  Porzecze na te­
ren po lsk i  abi-cgl przes tępca  k ry m in a ln y  ? 
Litwy n ie jak i  W ład y s ław  Jonjiis. Jo n u s  jęsl 
]><»zukiw.;niy przez władze litewskie za ro'/ 
b o je  i iko-nioikradzlwo. Ppn iew aż  ,jexl 011 ftby  
w alelem  l ilewskim  w dn iu  wczkirn,jsz\ 111 w 
re jon ie  Olkieni-k wysiedlono go do  Ljlwy

lIT E W iSK l .SAMOLOT NAD TROKAMI.
NV dniu w czorajszym  kr.lo Trok zauważę  

110  litew ski sam olot który po okrążeniu min 
steczka sk ierow ał s ię  w stronę Suniiliszek

Z działalności 8BWR.
o g ó l n i : z e r k a m  i : k o ł a  k r w i :

DZIELNICA ANTOKOL.
l )nia 13 b. ;ttt. w  loka lu  Nekretar  

j a ł u  W o je w ódzki ego  BBWrR  odbyło 
się oyólnfe zeb ran ie  Koła BBW R dziel 
n icy Antokol.

Z e b r a n i u  j)rze\vodniczvł  jirezi-.s 
Ba dy  Grodzkie j  BBY R p. iłiż. .Henrytc 
Jensz ,  s e k r e ta r z o w ał  mgr .  Stanisław'  
iYunkiewicz.

Pó  om ó w ie n iu  sp r a w  o r o a r i z a c y j  
n y c h  dzielnicy Aulokolsk ie j ,  zas tępca 
k i e ro w n ik a  Sf k r e t a r j a t u  t i rodzkiego  
}>. Al. Budrys-Btidre.wicz wygłosi ł  re- 
l e ra ł  o za sada ch  0 rga11. zacy j .1ych.  c e ­
la ch  i z a d a n ia ch  B e zpa r t y j ne go  Blok 1 
W sp ó łp racy  z K/ .ądnu

N as t ępnie  (irzy.stąipiono do w y b o ­
r u  władz  koła.  1' r zewodnicz i tcy  pod  d 
do wiadomo śc i  członków-, że na p r e ł e  
sa Z a r z ą d u  Kołu zos ta ł  m i a n o w a n y  p. 
inż. SI mis łuw Tyszk a ,  resztę c z ł o n ­
ków z a r z ą d u  yyyWyano przez  a k la m a -  

% j |  w n a s t ę p u j ą c y m  sk ładz ie :  na  wi- 
ceprezesn  p. inż. .1 us tyna  C yw iń sk ie ­
go. na  s k a r b n i k a  —  p. A nt on in ę  W o j ­
c iechowską .  na  se k re ta r z a  —- p. mgr.  
S t an is ła w a Wankiewńeza,  a n a  człon­
ków z a rz ą d u  —  p. inż. J a n a  Kieyyl 
cza i p. J a n a  Uubowicza .

o g o l n e  z e b r a m i :  c z ł o n k o w
KOŁA ł i S W l ł  D Z IE Ł M G Y  

N O W Y  S W A T .
Dziś o godz. 19-ej w loka lu  Ogn.- 

s.ca Kolejowtygu przy  ul. Kole jowej 
\ r .  19 odbędz ie  się ogółm zebran ie  
( . . łonkow B B W R  dzielnicy N. S w a t .

W ejście za ok az a n ie m  legi lym icji 
cz łonko wskie j .

*
ODCZYT POSŁA P ODOSK 1EGO 

O PROJEKCIE,  N O W E J  
KONSTY TUCJI .

Z Klubu Społecznego k o m u n i k u j ą  
na m .  iż zapowiedz i ana  .,cz;i!rnu k a ­
w a 1' na  dz ień  10 b. ni. (o godz. 18.30) 
odbędz ie  się n ie odwoła łn ie  w loka lu 
S e k r e t a r j a t u  W ojewódzkiego  BRWTB 
pr zy  ul. Sw Anny Nr. 2 111. 4.

P rz y p o m n ie ć  należy,  iż w czas ie  
,,czarne j  k a w y  ‘ wygłosi  odczy t  o pro  
jekcie noyyej ko ns ty tu c j i  w sp óła u to r  

Jego  p ro je k tu  .sekretarz gene ra ln y
1'K1l:i!)u lła r l a m e u i a r i H g o  BBW B p o s e !  

i lo h d an  Podooki.
W  myśl  w pro w adz onego  wy-cza- 

j u  na  . . czarną  k a w ę "  specjalne  z a p r o ­
szenia  n i e  będą  rozsyłane , a lb o w ie m  
do wejśc ia  u p r a w n i a j ą  s tab  k a r ty  
w.slępu w sw oi m  czas ie  ro z d a n e  
wśród  przeds tawic ie l i  eli ty sj iołeczeu 
stwa wileńskiego.

Popierajm y Budow ę Publicz­
nych Szkół Powszechnych 

w  Polsce 1!
Pa m ię ta  jmy , że szkoły ter .jako p o ­

wszechne i dla wszystk ich,  spe łn ia ją  
yv pańslyyie i jiygo na  rudzie,  pieryesze 
posłanniclyyo wyclioyvayvcze że wywie  
r a j ą  one  ja k o  takie,  n ie ly lko  \vpty w 
■na in te l ik l  icli wychoyyaiiikóyy. ale t a ­
kż e  u r a b i a j ą  ich dusze  i serca,  dla t 
miłoyyanin syve,j ziemi i uk o c h a n ia  o j ­
czyzny.

Pami ę t a jm y . że po chodn ia  śyy-iatp! 
n ies iona \y pocie czoła przez nauczy 
ciekslwo polskie,  p o w in n a  zna idoy\ać  
c o ra z  J-kzniejsze placów-ki dla s k o n ­
so l id owan ia  ich pracy,  ye na jd a ls zym  
z a k ą t k u  k r a j u  na sz e  o —  nie  może 
/ b r a k n ą ć  szkoły powszechnej .

Nie o szczędza jmy  grosza  na  p o l ­
skie .szkolnie! w o poyy szt chne!

Celem u rz eczyw is m if i i i a  tych h a ­
se ł .  powsta ło  yv Polsce  stuwarzy .-.zenie 
pod  ną-zyyą: . ,J 'oyvarzystwo 1’i ip i e r am a 
Budow y Szkól  Poyyyzecluiyufc".

.Terenem dz ia ła ln o śc i  Towarzys t -  
yva jest  Rzeczpospol i ta  Polska ,  sie­
dz ibą T o w a r z y s t w a  11.. st W a r s z a w a .

P o d  yyzgiędem te ry tor ja lny  m. ! o- 
\varzysfyyo dziel i , s ię  na okręgi ,  olnv.) 
idy i koła.

Celem T o\y a r z \  s twa jest dz ia ła l ­
ność yv zakres i e  budoyymclwa p u b l i ­
cznych  szkól  p o w & a e c h i w h  i zuopa- 
r w i a n i e  i c h  \y niezbędne  urządzenia  

i pomoc e  nsuko'yve.
Na (eremie mi as t a  AA ilna ozuilać 

oęiizie k i lkadz ies ią t  kół  tego i 'owu- 
1 z ys twa.

Puda.jąfc poyyyisze do  yviadomośi i 
/ w r a c a m  się z g ó r ą ,  m  a pe le m  do 
Was Piodacy. byście nie iszczędzili 
g rosza  n a  ten  szczytny  i zóożny cel.

Of iaroyvanv przez \A’;.zs naw el  naj  
d robnie j szy  grosz,  p r zyc zyn i  się do 
•vzniesienia oświat*- v\ Pwlsce. a Umi 
s a m e m  s tan ie  się c e m e n t e m  naszej  
tsiły

K u p u j m y  yyięc wszędzie ,p rzeda- 
w.ane cegiełki  . . l -o waiz ys l wa  Popie-  
easna Bu do  wy SzktAb Poowsz-c e h n y e h 1'* 
•w cenie  5, 10, 20, 50 groszy .  1 zł., kló- 
ve są sprz 'd a w a n e  yy teat rach ,  k in ach  
i j>rzez cz ło nk ów T-wa P. B. S. P.

Prezes  Koia przy  Szkole 
P o w szechne j  Nr .  2 

A. Sieniicjski.

K U R J E R  S ^ O R ^ O W y
Sportowcy w  Rozgłośni Wileńskiej. dla-

I bięglt j nk ' i[/ i 1 i  m iel iśmy 1 Rmljorn i4 
liiuiłęm k tó reg o  by ło  inriczy*tc rozdainii- a i -  
gród. \ a  fo lo g ra f j i  w idz im y w ś ro d k u  k 1. 
mwKloSf rn d io ra jd n  p. sl irostę W. K o w a l ­
skiego, o b o k  z. pr.nwcj .strony siodizą dyr. n .  
d,j:i yy*. Hiilew.ioz, por.  Iwaiikowicz, li, Ur- 
niłtż i p. iHydlcwski. z. lewej s t ro n y  f»ię<Iv, j 
\ Bolwhi-nowicz P. 1 'imonow, Iłolszl-ejn i T.

Klilier. yyr śn-odtku obok m ik ro fo n u  słoi rei', 
spóriowy- .rftdju’ red ,  J. Nieciecki Z puh.i-  
rom  dr. B. P u d ło w sk i  i tuż za n im  Br.  M 
roz. lewej s l ro n y  m ik ro fo n u  7. p u h a r i i u  
s!oi l lmhik, a u -samej góry drugi z lewej 
slisiżiy Kalinowski re  so rd z is la  k o n k u rsu  
jazd i  powolnej.

A' n iedz ie lę  tslaje do walki  znów 
Liga. AA’o ws/ .ystkieh miaistach „lign- 
ywcli" o d b ę d ą  się sp o tk a n ia  p i lk ar  
si ie, k tó re  od ki lku lal o g r o m n e  b u ­
dzą  zain teresoyy anie.

Do na je iekayys /ych  sp o t k a ń  zal'  
ezyć trzóba mecz Pogoni z Legją.  Po 
goń .o-beetnie m a  lepsze istanoyyTsko 
w tabelce,  z a j m u j ą c  drugie  miejsce 
tuż za Wisłą,  gdy  tyniiczasem Legja 
jest  na  sz a rym  końcu .  To leż mecz  ten 
Pog oń  poyyinnu wygrać'  i u t rwal ić  
swoje  s tanowisko .

AAisła, pr-oyvad/.ąca iiboc.nit yv lu- 
■beb gra,  z ŁKS p r z t c i w i n k  to n i izb yi  
si lny,  ale (niespodzianka może J»v • 
zawszie. Jeżel i  wygra AAdsta to Stftno- 
w isko  jej  będz ie  już prayyie catkie. . i  
pe w n e  i tytu ł  mis t rza  prze sądzony,  
na t o n n a s i  jeżeli g racze „c ze rw ony ch  

■przegrają, to na  ezolo yvy

Kto walczy o ligę?
się Pogoń,  k tóra  musi  p o k o n a ć

mecze  są pod zna- 
s i. G ra j ą  na s tę p u ją

gyyiazd"

'sunie 
Eegję

Trzy  pnzos tab  
k iem spaclku z Li 
ce pary A\ a r s z a w d a n k a — ti a rb a rn i i ! , , 
AAkirla—dizarn i ,  22 p. p. — Podgórz  

S ta n o w isk o  C z a rn y c h  jest znów1 
bez.nadziejne.  Aiecz 22 p. p  /  Pod- 
go rzęm  bęuzie yyalką rozpacz l iwą  o o 
.statuie miejsce;  bo i Podgó rze  ma  tyl­
ko  2  jikl

Siedlczanie,  jeżeli  w y g r a ją  z P o t  
gdrzent .  znów  będą  proyy a-dzić aż 8 
pkt.  n a  4 mecze grane .

Ay a r i a  u siebie 11:1, bo isku  odbierze  
c h y b a  C z a r n y m  le dw a p u n k t y  i h v o -  
yyianie znóyv pa t r z e ć  bę dą  yy b e z n a ­
dz ie jną  przyszłość.

AA k a ż d y m  'bądź: razie rozgrywki  
n iedz ie lne  z a p o w i a d a j ą  n a m  .s/ereg 
sensacy-j i t ab e lka  p u n k t a c y j n a  może  
ulec p o w a ż n y m  zmi anom.

Czem się Kierule P. Z L. A.?
Za dw a dni  odbędz ie  się ko le jny  

mecz  lekkoat le tyczny  z AN ęgrami .  Na 
s tad jon ie  Kr. Jluty rozegra  się walka 
z r e p r e z e n t a c j ą  Węgier ,  k tó ra  od sze­
regu  lat  zyyycięża Polskę.

Skład naszy ch  lekkoa t le tó w  zost.il 
już  of ic ja lny m k o m u n i k a t e m  PZLA  
p o d a ń ,  do ywiudomości.

Pr ze g lą d a ją c  ten skład  nie może  
myi zgodzić się z n a c z e ln ą  ma g is t r a  
t u r ą  lekkoat le tyczną ,  k tó ra  n a s / c m

zdaniem popełn ia  szereg błędóyy nie 
uyyzględniając ickkoalletóyy tej miu"v 
co \A’ieczorek  i AA'o jfkiewicz.

I tuk do oszczepu  wyz na czon o z u ­
pe łnie  n ie zna ne go  O rE m sk ic g o ,  j ak  
r ów nie ż  Bzepusia .  czv Sobik .1, z a p o ­
m in a j ąc  o AA o jJkiewóczu, k tó ry  ł rzy 
ra zy  w ty m  sezonie mia l  pot iad 58 
mtr .  ITzeci-eż Lukl iaus ,  k tó re  jest za 
pasoyyyni przegryyya z AA'ojt kiewi- 
czem. ale w o czach  p. p. z PZLA

w

Piękne 
ciało pociąga 

Piękna
j c e r o  p r z y k u t a

I e
V

i

A Cawo^elo

90
groszy

INikł nie potrafi się oprzeć 
urokowi wdzięcznej postaci, 

tem mniej zaś powabowi 
miękkiej jak aksamit skóry.

Piękne kobiety catego świa­
ta używaję mydła Palmolwe, 
wyrabianego ze stynnych olej­
ków piękności, owoców oli­
wnych, palm i orzechów ko­

kosowych. Obfita piana my. 
dla Palmolive przenika głębo­
ko w pory i zmywa je łagodnie 
a jednocześnie dokładnie — 
nadajęc twarzy ów świeży wy- 
ględ, który jest i był zawsze 
największym powabem i naj­
cenniejszym darem młodości.

Niech Pani używa mydta Palm- 
olive nietylko do pielęgnowa­
nia twarzy, lecz również całe­
go cia;a, a odczuje Pani z roz- 
koszę jegc ożywczy skutek.

Colgate-Puhuohve, Sp. ęo.o.

W yrób p o lsk i

Oszust w roli misjonarza.
O lrz s  in a jii, w W iln io  vi ia ilo iiin ść  iż V 

ruicśi-ii- p rz i-b y w a  ja k iś  n so b n ik  k tó r y  poil 
I.la.szi-zykii-iii m is jo n a r z a ,  d o k u i iu j i ' na. t e r e ­
n ie  m ia s ta  sz e re g u  oszu .slw  i p rzy  w ła sz e z e ń .

Oszust ten nakleiła od czasu i:lo iza su  sil 
łam ię i w leni przebraniu odw iedza rozm aile  
dumy zbierając datki r z ik c m o  na cele it .

liirijne. a w istocie zbierane p ien iądze przy 
laszeza.

('ozateni, npęrujae sfa łszow aiw m i doku  
inri.tam i. poczynił en  w rozm aitych firmaeti 
zakupy nu rachunek „m isii-- narażając firm y  
te na znaczne straty.

P olicja śledi za 'wszczęła dochodzi nie. (e)

Spaliła dolary męża.
W \t  iln ie przy ul. O strobram skiej, w 

niieszkaniu n iejakiero Krupki J„ z zawodu  
handlarza, wydarzy! się  eha.rakterysłyezir,, 
wypadek, który inógl pociągnąć za Sobą tra 
gicznt skutki. Josel Krupka posiadał <>ótl 
uciułanych dolarów,, klórc trzym ał ukryte w 
muE iii piecyku (palonym  , lko zim ą). Przed  
paru dniam i w jednem  z sąsiedn ich  m iesz­
kań. pękła rura i woda. zalała podłogę w 
m ieszkaniu Krupki. Po usunięciu v ,idj żosm

K. podczas n ieobecności m ęża zapaliła piec  
bł osuszyć m ieszkanie. Jakież było przera 
życie Krupki gdy dr.wiedział *ię, iż sp aliły  
się  u lokow ane tam jego oszczędności.

W pierw szej chw ili Krupka ebeiai zbic 
żonę, lecz obroniona przez sąsiadów , zdoła  
!:■. zbiee z  m ieszkania. W ciągu dw óch dni 
Krupka nic przychodził do dom u i dopiero  
wczoraj rano wrócił lecz już spokojny: —  
żo n ie  przebaczyI jej roztargnienie, (c(.

bia ł r s to czani n  rzuca nic wiem 
czego lepiej  od AA oj tkiew icza.

Ta  samu h is tor ju  jesi w Biegu na 
110 ni Ir. przez: płotki .  Skrzy wdzono  
t ut aj  w y raźn ie  AA’icc/.Orka. k tó ry  os­
ta tn io  z.robii niżej  Ib sek.,  a j ednak 
di r ep rezen tac j i  nic wszedi.  \A’ieczor 
ka mie jsce za jn iu je  Zaboszyński ,  któ 
W1 n*u raz. uda ło  się A\ icczorka  p o k  1- 
j iać o jedną  pierś.

Naszcm „daniem,  przed  tak pć- 
ważne jn  s p o tk a n ie m  war to  bvlob  
chociaż t roszkę  za in te re so w ać  się z a ­
w o d n i k a m i  z n n y c h  mias t ,  a sk ł adów  
prz.y z ie lonych  s to l ik ach  w  AA ars/.a- 
yvie nic skłaidać, bo  p o te m  serce się 
k r a j a  ja k  d o w ia d u je m y  się. i ę  Polsk.  
p rzeg ra ła  .bieg 1 1 0  mti". przez jdol-ki 
wykin ic i n  1(5,3 .sek.

Skład  P o k  ki jes t  na s t ępu ją cy :  
100 nHj*. T r o j a n o w s k i  II, Sikorski ,  
400 niti'. B i n iakowski ,  Kost rzewsk  
o00 m tr .  Alaszewski Lisiecki .  1500 
n i t i .  Kucharsk i ,  ryuźmicki,  5.000 ml/ ,  
V i a łka.  Puc ha lsk i ,  1.10 ni t i .  pfolk; 
Now osie l sk i .  Zaborzyński .  400, m l i -  
-płotki Alaszewski,  Kost rzew ski 
4 N200 mli*. T r o j a n o w s k i  II. Binia 
kowski .  Czyż i słałby Aliller, wdał N o ­
wak,  S ikorski ,  wzwyż  Phiw/ 'zyk.  x i ‘- 
miec.  k u l a  i d y s k  l le l jasż ,  Siedlcck 
oszczep Alikrat.  Tu rczy k ,  Rzepns Or  
fdwski .  Sobik i n a w e t  Lukliaus .

.Mecz ten zape.yyne przegramy w 
z n a c z n y m  s to su nku  p u n k t ó w .

NA BOISKACH PIŁKARSKICH 
AA AAILME.

AA' sobotę i w niedzielę dn ia  1b i 17 
b. m. zos taną rozegrane  dwa towarzy-  
(kii mecze n a  bo isku  . .Makabi" p o ­
między teamem ..ŻAKS.—  M n k ab i“ 
a te a m e m  . .Ognisko— Drukarz . '1.

Początek  w obu  dn ia ch  o godz 
la . f tO .

Mecz zapowi ada  się b. in te resu jąco i 
k io wie czy nic zadecyduje  o stanie 1 
poziomie  p i lkars twa  w i leńskego w na 
stępi ivm sezonie.

T. SZUMAŃSKI AAYIEŻDŻA.
Obieglu W ilno  w-iudraność, że jeden * 

naszych  .-.astnżoinych dz ia łaczy sportowy; 
ma z am ia r  ma sta łe  opuścić W ilno.

T adeusz  Szum ańsk i  w ko ń cu  bieżąnego 
m ies iąca  w yjedzie  z W iln a  do  iKalowv. 
Sporl ,wi’leń.sivi traci jed n ą  7. b a rd zo  z a d u  
żonych poS-taci sp o r to w y ch

BIEG HŁUGODYS l ANSOAYY 
PUNKTOW ANY.

Czekają  nas jeszcze j e d n e . r e g a ty  wio itn r  
sk ie  na  AMńlji a m ianow ic ie  dlugodysliuisu. 
w . bieg z W eosk do W ilna .

Bieg len odlbędz.ie się 8 p aźd z ie rn ik a  
już. lnie na  łodziach pótwyśoigow yeh. a na 
cz.wórkach wyścigowych i co c iekawsze, że 
zo-stał 011 w łączony do ogólnej  p u n k tac j i  klu 
itołw wioślarski,  h o ,nag rodę  ■ zas łużonego 
prezesa  M. Zalisza. Bieg ten m a  n a  s ta rc ie  
zgr-omadzić r e k o rd o w ą  ilość osad.

P u n k ta c ja  trzeciego d ługodystansow ego  
biegu zadecydu je  osta tecznie  o pierwszefiśt 
wie k lubów  wioślarsk ich  W ilna.

Rekfemuwanip Wilna.
Targ '  p r z e k o n a ł y  nas  raz jeszcze, 

żc AAiiuo jest  do lą d  ilość nialo znane ,  
gdyż widz iel i śmy dużo  osób. k tóre  
po  raz p ie rw sz\ nas odwiedza ły ,  a 
t akże  iż mias lo  nasze  ma wsze lk i /  
dane .  by się słać  s t a ły m  ce lem w y ­
c ieczek letnich i j es iennych.  Pogoda  
p o n ie k ą d  zawiodła ,  z po c z ą tk u  w t z “ - 
s i i ń  zawsze  m a n n  p ię k n ,  i może  na 
Jożałoby teirmm T a r n ó w  na  ten m i e ­
siąc przesuną ć .  A wycieczek  było s p o ­
ro, zniżki  ko le j ow e -są d o sk o n a ły m  
pom ys łe m ,  nie dosyć  o n ich  by ło  w i a ­
domo,  np.  w Krakowie  ogłoszono 2 
dni  p rzed  za m kn ię c iem ,  ale m i m  > 
prze sz k a d za ją c y c h  deszczów, osta tnie  
dni  p-ogodne 1 s łoneczne,  spr  >wadziłv 
t łumy.

T rz e b a  pomyśleć  w s zechs t ron n ie  
o za s t o so w an iu  sit; do la k ic h  e w e n ­
tua lnośc i  j a k  n a p ły w  gości. Dużo  w 
ty m kier ,unku zrobion-o, noclegi  n.il 
wszelkie  ceny1 i 1 j ad łoda jn ie ,  ż^\aw 1 
się uwi jały.  Z a z n a c zm y  tu 45 groszo- 
wx? ob iady  żo łn ierskie  w ku ch n i  p o ­
lo wej,  koło. lnu  wojskowego,  k t óre  
ciesz3-fy się zas łużoneni jkiwo d z e n i e m  
Pokazy  w an ie  finiasla. ob ja śn ia n i e  np.  
w Katedrze ,  i te l igentn ie  i pogotowi t  
Ale jesl  jeszcze dużo  do z robien ia  w 
.tymi k i e runku .  Nie dosyć, mamy w.\ 
dawmictw tanich,  małych ,  z a jm u ją  
,cych książeczek,  b a r w n i e  o p i s u j ą ­
cy ch  dzieje \LTi!na. zdarzenia ,  k r a j o b ­
r az ,  za m a ło  t. z w P a m i ą t e k  AATln.i 
k tó r e  zwi kle w r ó ż n y c h  .Ibadacb1 
b y w a j ą  s z k a r a d n e ,  ale u n a s  właśn i"  
mog-łyby być  estetyczne.  Bazar  l udo ­
w y c h  w yro b ó w  m a  już tego począ tki ,  
teczki  na  do w ó d  osobistości ,  album* 
torebki ,  to są p rzedm io ty  od p o w ie d  
nie.  I b y ł y  też r o z k o p y w a n e  w m g n i e ­
n iu  oka.

Gdzież j e d n a k  wyroby- czeczo tko­
we? Ramki ,  szka tu łk i ,  małe,  w i ę k ­

sze ,  t ak  ch a ra k t e ry s ty cz n e  u nas,  p o ­
łą czo n e  z cza rny  m dęJjem, p a p i e r o ś n i ­
ce,  p iórn ik i  i tp. p r z e d m io ty  ła twe  
do nabyc ia  i p rzewiez ien ia  przez  w y ­
c ieczkowiczów Albumy z widokami ,  
fo to g ra l j e  o p r a w n e  nie dość sie. n a ­
suwały p r zy je zdn ym ,  nie dość  byl* 
w yzyskane .  Ł a d n e  i n iedrog ie  widocz 
Li. bv l v  \y Spółdzielni  Ar tys tyczne j ,  
yy* kawia rn i .

AA szelkie uroczy stosci g r o m a d z ą  
zyy vkle spo ro  fo tografem a m a t o r ó w  
. zayvodovvcóyv, yy r óż nyc h  m ia s t ach  
jeist zyyyczaj. że yvy s t aw ia j ą  po  tak ich  
dn ia ch  .zdjęcia k to  -fylkó je robi  w 
okni e  jaki&goś m a g a z y n u  na  głóyynej 
ul icy i z n a jd u je  się sporo  am a to ró w ,  
'k tórzy  o d n a j d u j ą c  siebie lub zna.jo- 
inych  na  fo lo g r a t j i  z uroczys tośc i,  w 
k tóre j  b r a ł  udział ,  chcą taką  fotogra-  
fję nabyć .  D obre  m a m y  P-rzeyvodnicz- 
ki p o  AAhlnie, ale jeszcze są zbył  ukry 
te, tukie rzeczy mus i  tu ry s t a  mieć na 
k a ż d ) m  kr o k u ,  bv nie t racić  czasu 
szukanie .  Dobrze  by* było  umieścić 
gdzieś yv urzędz ie  p o cz to yw m  np.  
p l a n  m i a s ta  Wi lnu ,  w Orbisie mieć  
Tozłożone i n i o r m a c j e  o m a g a z y n a c h  
i j a d ło da jn ia ch  yy mieście.

AAT rozmoyyie z tu rys tami ,  slysze 
Iiśmy słuszne  n a r z e k a n i a  n a  zakryty 
w idok  na  górze Zam k o w e j ,  gdzie 
is to tnie  drzeyya tak  się rozrosły,  że

R A D J J
WILNO.

PIĄTEK d n ia  15 w rześn ia  19811 r.
7 00: Czms. G im nas tyka .  Muzyka. Dzicn 

n ik po ran n y .  Muzyka. Chwilka  gospodarcza .  
11.57 Czas. 12,05: Muzyka. 12.25: P r z e g ią ł  
prasy . Kom. mete-or. 12,35: Muzyka. 12,óo- 
Dzennik  pohidnioyyy. 14 50: P ro g ra m  dzten  
ny. 1 4,55: Muzyka b a le to w a  (płyty). ló,2:>: 
Giełda roln.  15 35: Muzyką, o rganow a (pły 
tyjj. 16,00: Muzyka lekka  17,00: „Mata sk rzv  
necizka“ . 17,15: K oncer t  ■wokalny. 18 1.'*. 
. .G ospodarka  drogoyya w Polsce  Niepodleg 

j l e j  —  odczyt. W yw iad  z  YVerey eni
m is trzem  wdoślarskim jedynek  w B adane / . ;  
cie. 18,45: Muzyka tan e cz n a  (p ły ty l . 19,10: 
Rozmaitości.  19.20: Ze sp raw  litewskich. — 
19,35: P ro g ra m  na sobotę. 19.40: . \ ' a  widi! '.  
k ręgu ‘. 20,00: K oncert  pośw . tw órczośc i  I.u 
d o m ira  Różyckiego. 20,50: Dziennik  wiecajn- 
ny.  21.00: W e k k e n d  (Dokąd jechać  n a  ci* 
dzielę). 21.10' D. c. k oncer tu .  22.00: M uzyka  
tameczna z Ciechocinka .  22,25: W iad o m o śc i  
sportoyve. Kom. m eteo r,  22,40 Muzykai tanę  
czna.

SlMkOTA. dn ia  16 wrześni. ,  1933 r.
7.00: Pobudk i  yvojskowb z Oleska. Cza>. 

Gimnaeflyk i Muzyka Dzieaunik p o ra n n y . .  
Muzykai. C hw ilka  gospodar.  dom owegi. .  
9.00: Tramsm. 7. O leska uroczystości  "  250 
roczn. oidfeiietzy w iedeńskie j.  11.57: Czas
12.05: Muzyka. 112.,26: P rzeg ląd  prasy .  Krtm 
m eteor.  12.35 Muzyka. 12.55: Dzienn ik  pt 
ludii iowy. 14.50.: P ro g ra m  dzie.miA. 14.55: 
Żydowskie  piosenlii  rew jow e.  15,26: Giei- 
da roln. 15,35: S iynni t en o rzy  ipfytyjg 15.50 
W iad o m o śc i  strzeleckie. 16.00' Audycja  dta 
chorych .  16.30: U twory Griega (płyly), 17.00 
Odczyt a J tan Jn y  17.15: Muzyka iekka. 18 iS 
. .Jan  K asprow icz  a TaTa.s Szewczemko- - -  
oiiłwyl. 18.35: Recital  sk rzy p co w y .  19.10: 
■O pożyczce,  n a ro d o w e j"  —  p o g a d an k a  
19.20: T y g o d n ik  litewski-. 19.35: P ro g ra m  
na  niedzielę. 19.40. Kwaidraus l i te racki.  20.00 
Godzina życżeń (płyty). 21.05: Dziennik  wie 
czorny. 21.1-5: il'rzegl. p ra sy  roln. k ra j .  i z i  
gramiisznej. 21.30: Koncert  cho-pinowsai,
'22.00: M uzyka lanecz.na. 22.25: -Kom. sporł.>r 
wv. Kom. me-teor Muzyka taneczna .

NOWINKI R A B J 0 W Ł
MISS EUROPA PRZED MIKROFONEM.

Ju t ro  (v „oholę  -o godlz. 17.15 ra d jo sh i  
cliacze całej  Polski uotysz.ą w y w ia d  z Miss 
E u ro p ą ,  p rzeb y w a jąc ą  obecnie  w W iln ie  Po 
siada-czką l^go tytuilu j e s t  ,,jak wiadlomo 
w iln ian k a  p. Tatja-na Masłowa, k tó ra  oprócz  
idealnej f-otogeniczności rysów pos iada  r ó w ­
nież b a rd z o  rad ju fo n iczn y  głos. o czem h ę ’ 
dziemy- s ię  mogli  p rzek o n a ć  po d czas  z a p o ­
wiedzianego. w yw iadu ,  k tó ry  p rz ep ro y sa u /a  
I  Miss* E u ro p ą  reporte rzy  Rozgłośni W ilcn-  
skiej.

L U D O M  LR R Ó Ż Y C K I .
Pią tkow y  k o n c e r t  w ieczorny,  Iransn iiJo .  

wany z W arszawy o godz. 20. poświęcony hę 
dzie  twórczości jednego  z najznakomitszy- -h 
kom-pozyto: ó» yyspótczesnych Ludomira- Ró 
.y ik ie g o .  W  k o n c e rc ie  b ierze  u..-z 
slra  sy m fo n icz n a  pod dyrokc ją  Br. W a i f  
s ta ła  i sam  kom pozy to r ,  k t i i ry  w y k o n a  sze. 
reg utwoTÓw fo r tep ian o w y ch .  VAr części sym 
fon icznej  usłyszymy nas tęp u jące  utwory 
„Kró l  Kirfclua1', . ynhell i11, , /M onna Liza 
Giocornda" oraz  fragmełnty z ba le tu  „P a n  
T w a rd o w sk i - .

zas łan ia ją  kościoły 1 d a l e k ą  p e r s p e k  
lywę.  Nie widać  już Trzt tch  Krzyży,  
■'lak pięknie  się  ry s u j ą c y c h  n a  glęki 
cie i yy-agóie w a r t o  lam po wyc in ać  
luki  i o k n a  z poś ró d  -gąszczu, k t ó r y  
d o r ó s ł  już  do  szczytu góry.

T r z e b a  to j e d n a k  z robić  u m i e j ę t ­
nie by n ie  ogołocić tego p ię knego  z a ­
k ą tk a .  \ \ 7artoiby też pomy śleć o  o d n o ­
wieniu  ew. odr obien iu  na no w o k r z y ­
ża po m ysł u  AAhwulskicgo na Grobie 
Pi)w*stańcóyy, bo n ie  zabezpieczony,  
już  się psu je  i roztpada. R ,
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Temp, średn.
T em p. na jw .  - 
T em p.  n.i jn. 4  
Opad  —  ślad 
W ia t r  —  pld.-zach,
' [Vnd. b a ro m  —  sp ad ek  
Uwagi: —  dość .pogodnie,

*
—  Pr sjoda 15 w rześnia w edług P. I. 51

P o c h m u rn o ,  z o padam i.  .Nieco ch łodnie j.  — 
Umiarkowanie  w ia try  p o łudn iow o  —  za­
chodnie .

I) V Z U RN A P T E  k.

Dyżuruj;]  dzi.ś w nocy n as tęp u jąc e  ap tek i:
P a k a  —  A ntoko lska  54, Sieikii-rżyńśkic.  

go —  Zarzecze  20, Sokołowskiego —  Tyzcn 
ha u zo w sk a  róg T argow ej ,  Szan ty ra  —  L eg­
ionow a,  Zasławskicgo  —  Now ogródzka ,  Za_ 
ją zkowskiego —  W ito ldowa,  —  Rostkow 
skiego —- K ulw ary jska  29, W ysockiego  — 
W ie lk a  20, F r u m k in a  —  Niemiecku 25, Augn 
s low skiego  W  Ste fańska  róg  Kijowskiej

OSOBISTA
—  Powrót Dyrektora P. K. P. Dnia IS 

hm  w raca  z W arsz a w y  d y re k to r  P K P. 
i n i. Falkow sk i ,  k tó ry  w MinisAerslwie K om u 
n ik ac j i  odbyw a  ważne  n a ra d y  w sp ra w ie  m 
weslycy j  k o le jow ych  w obręb ie  W ileń sk ie j  
Dyrekcji  Kolejowej.

—  K urator Okręgu Szkolnego p. K. Sze 
łagow ski od lecia ł sa m o lo te m  w dniu  w;;;#* 
rajsizym do  W arsz a w y  w sp ra w a ch  s łużb.. .  
wych.

SPRAWY SZKOLNE
—  Podziękom anie K om ite t  Rodzicielski 

Szkoły  P o w szech n e j  Nr. 30 w W ilnie  p o d a je  
do publicznej  w iadom ości  w ynik  zbiórk i  uli 
cznej n a  książki d la  n iezam ożnej  dz ia tw y 
•szkoły N'r. 30. k tó ra  o d b y ła  .się w d n iu  20 
s ie rp n ia  1933 r.

Ogółem  zeb ran o  na cel w sp o m n ia n y  265 
z ło tych  i 85 gr. Jednocześn ie  K ie row nic tw o  
Szkoły  i Komite t Rodzicielski lą d ro g ą  w 
im ien iu  dz ia tw y  sk ła d a ją  na jserdeczn ie jsze  
podz ięk o w an ie  tym w szys tk im , k tó rzy  sk ro m  
ne  d a tk i  o f iarow ali  na  cel dlobroczynny, jak  
i ty m  k tó rz y  b ra l i  czynny  ud z ia ł  w kweście 
czem  przyczynil i  sie do zeb ran ia  ta k  pokaż,  
ne j  sum y.

GOSPODARCZA
—  W ileńska słonina dla ZSSR.

D w a  t r a n s p o r t y  to w a r ó w  polsk ich  
odesz ło  wczora j  p rzez  Siołpce do R o­
sji  sowieckiej ,  m. m. wągon s łoniny 
z Wi leńszczyzny .

—  Handel Polski z Łotwą, Bavxią 
cy  w Wiln ie  przeds ta wic ie le  lotew 
skiego h a n d l u  i p r z e m y sł u  p r z e p r o ­
wadzi l i  szereg  n a r a d  i ko nf e re ne y j  
z c z y n n i k a m i  gospod-arczemi,  iprzy- 
czem podpisa l i  ki lka u m ó w  na  d o s t a r 
czenie  w ię kszych  p a r t y j  t o w a ró w  
Rów nie ż  nyła m o w a  o p o ś r e d n i c z e ń .u  
w z b yw ani u  t o w a ró w  d la  k u p c ó w  li­
tewskich .

—  W il e ń s k i  d ró b  dla Niemie t .  
W  o s ta tn i c h  d n ia c h  miej.scowi eksp iu  
te rzy  d ro b iu  n a w ią z a l i  k o n t a k t  z i i» 
p o r t e r a m i  zag ran ic zn y m i  (a p r z e w a ż ­
nie n ie m ie ck im i)  na  do s t aw ę  k i lk un a  

Vtu tysięcy sz tuk  drobiu.  W z w i ą z k u  
z tem je den  z czo ło w y c h  e k s p o r t e r ó w  
wite ri.sk ich  pr zy s t ąp i ł  w szy bk ie m  
te mp ie  d o  b u d o w y  pod  Wiln em  od p u  
w ie dn ie go  h u d j n k u  d la  d ro b i u ,  k tóry  
sk u p y  w a n y  będz ie  na  teren ie  W i le iń z  
cz y z n y
’ —  l Igi w spłaeie podatku doeho
dowego. Minis t e r s tw o S k a r b u  u p o w a ­
żniło W i l e ń s k ą  Izbę S k a r b o w ą  do o d ­
r a c z a n ia  na  in d y w id u a ln e  pr o śb y  far- 
m i n ó w  sk ła d a n ia  zeznań  o dochodzie  
<:-,ób f izycznych  jak  i prawT,nych n a  
o kros  (zasu,  k tó ry  uzna  za w s k a z a n y  
j  uw ag i  na okol icznośc i  przs toczone 
w  p o d a n ia c h  p ła tn ik ów.

P o n a d t o  Izba S k a r b o w a  u p o w a ż ­
n i o n a  zos ta ła  do  ( ta rowania  s k u t k ó w

p rz e k ro c ze n ia  te rm in u ,  p r zew id z ia n e  
go dla wnoszenia  o d w o ł a ń  w przy j )ad  
k a c h  wnies ienia o d w o h in ia  po  3 0 - d n o  
w y m  te rminie ,bez  p rz y t oczen ia  w n im  
p o w o d ó w  opóźnien ia ,  a p r z y t o c z e n i  
t \ c h  d o w o d ó w ’ dopiero  po o t r z y m a ­
niu  o d m o w n e j  decyzj i  p r z e w o d n i c z ą ­
cego komis j i  sz acu n k o w e j .  Również 
u p o w a ż n i o n y  zos ta ł  Prezes  Izby do 
p r z y w r a c a n i a  t e r m i n u  wnoszenia  o d  
wołań w p r z y p a d k a c h ,  gdy o d w o ł a ­
n ia  nie wnies iono ,  a w y m i a r  p o d a t k u  
jest  n i e p ra w id ło w y

—  N ow e domy. W e d ł u g  d a n y e h  
w r. I). b u d o w l a i m n  na te ren ie  m i a ­
sta Wi lna  w raz  z pr zedm ie śc iam i  
wznies iono  67 d o m ó w  <. e w n ia n y c h  i 
5  m u r o w a n y c h .

P la n  b u d o w y  na ro k  1933 był  p r o ­
j e k t o w a n e  na  przesz ło 2 0 0  d o m ó w  
d r e w n i a n y c h  i 20 m u r o w a n y c h  Nie 
w,  pe łn ien ie  tego p l a n u  s p o w o d o w a ­
ne zostało b r a k i e m  k r e d y t ó w

—  Ulgi wr spłacie zaległych podat 
ków . D o w ia d u je m y  się, iż władze  
s k a r b o w e  czynią  p r z y g o t o w a n i a  do 
wstę pn yc h  p r a c  n a d  r o z ło ż e n ie m  p o ­
d a t k ó w  za ległych n a  raty.

Spla ta  zaległości  ma  byk; roz łoż o­
na  dla pe te n tó w  n a  lat 10, Które zo­
s t a n ą  zabezpieczone  h ip oteczn ie  przy 
o p r o c e n t o w a n i u  4 i pól  proc .  w s to­
su n k u  rocznym ,  p rzyczem począ tek  
sp ła ty nas tąp i  dop ie ro  z d n i e m  1 -go 
s tycznia 1935 r.

Zaległości ,  dla k t ó ry c h  b r a k  za be ­
zpieczenia  h ipo tecznego ,  b y ł y b y  *spła 
cane  wr c iągu  lat  3 p r z y  o p r ocen tow a  
n iu  6  proc. ,  o raz  przy  p e w n y m  zboni-  
f  i k o w a n i u  zaległości.

Niezależn ie  o d  p o w y ż s z y c h  ulg, 
m a j ą  bvć  w p r o w a d z o n e  da le k o  idące  
u ła tw ie n ia  d la  s p ła ty  zaległości  w n a ­
turze,  o raz  przez o d s t ę p o w a n ie  na  
rzecz sk a rb u ,  względnie  z w ią zkó w  ko  
m u n a ln v c h .  g runtów’ ro ln ych  i b u d o ­
wlanych .

ZE ZWIĄZKÓW I STOW ARZYSZEŃ.
—  Sękeja K ulturalno-O światowa Roduiny 

W ojskow ej zaw iadam ia, iż z <lu. 1. X, 1933 
ro k u  w zn aw ia  w ykłady  języków  obcych  (tran  
carski, miemiefcki i angielski] .  Z ap isy  co ­
dz ienn ie  w se k re ta r ja ę je  W . (Mckiewicz.r 
Nr. 13) w godz. 5—6.

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  K l u b  Włóczęgo w. W  piątek  dnia  15 

,b. fti. w lokalu  p rzy  ul. P rz e ja z d  12, odbędzn* 
się  p ie rw sze  pcfwakacyjne zeb ran ie  Klubu 
W łóczęgów. P o czą tek  o godz. 19 m. 30.

Na p o rz ą d k u  dz iennym : 1) W ybory  władz 
k lubu ,  f j  Nr 11 .Włóczęgi",  i SV Spraw y  b ie ­
żące k lubu .

Wlstep tylko dla cz łonków  k lu b u  i k a r , ,  
dydatów .

TEATR I MUZYKA
—  Tealr M iejski w W ilnie, Teatr Letni 

w ogrodzie Bernardyńskim  —  daje  d ^ n  15 
w rześn ia  o godz. 8 ni. 30 w. po r a z  'krzeci 
a rcy z ab a w n ą ,  n ie f ra so b l iw ą  k ro to c h u  ilę ame 
ry,kańską, pe łn ą  zab aw n y ch  sy tu ac j i  i n i e ­
p ra w d o p o d o b ień s tw  m ożliw ych  tylko w  Anie 
rvce  p. t. tfcfż z lo te r j i ‘‘, w p rzeróbce  Mi 
Czesława Węgnzy.na, w dosk o n a le j  ob.sadzio 
v osobach  pp.:  M Grełichownkiej,  11. Rv 
ch łow skiej ,  M. Szpak iew iczow cj ,  J.  Ja s iń -  
sk ie j-D ctkow sk ie j  M Paw ło w sk ie j .  M. W ę ­
grzyna,  J. Kersena,  W. Paw ło w sk ieg o  i St. 
Skolimowskiego.

Jest  to osta tn ia  sztuka,  w .sezonie łei- 
ninr.

—  Ic a t r -K in o  Rozmaitości ,  Dziś p ią tek  
15 w rześn ia  T ea tr .  Kino R ozm aitości  wyświe 
tla  p rz e p ię k n y  dźw iękow iec  p. t. K ochaj  
m n ie  dzisf" z bożyszczem  kob ie t  M aurycym  
( lhevalier  i u roczą  Mac D onald .  Na, scen ie  
ukarże się  arcyweso ły  wodewil p. ł. „Matv 
d o b o sz1', z p r im a d o n n ą  sc e n  w arszaw skich  
H a n k ą  W au sk ą .  Ceny miejsc  —  p a r te r  70 gr. 
halkom 40 gr.

—  Teatr M uzyczny „Lutnia". W ystępy  
Olgi O lginy. Dziś,  c za row ać  będzi prześlicz 
n y m  sw y m  głosem  św ie tn a  śp iew aczka ,  arty 
stk a  opery w arszaw skiej Olga O lgina w ogól 
nie łub iane j ,  pe łne j  n a s t r o ju  egzotycznego, 
m elo d y jn e j  opere tce  Jo n e sa  „Gejsza" W  wy 
k o n a n iu  ró l  g łów nych  b io rą  u d z ia ł  n a jw y b i t  
n ie jsze  s i ły  zespołu:  H a lm irsk a ,  Dem bowski,  
Szczawińsk i  i W yrw icz -W ichrow ski .  O p r a ­

cowanie  reżyse rsk ie  K Dem bow skiego .  D ).  
k o ra c je ,  .oparte  n a  m o ty w ac h  j ap o ń sk ich  p o ­
m y s łu  J. H uw ryłk iew icza ,  —  w y w o łu ją  ogół-  
u y  zachwyt.  Ceny m ie jsc  od 25 gr. Począ tek
0 godz. 8 wiecz. W y s taw ie n ie m  „Gejszy 
T e a t r  M uzyczny . .L u tn ia "  —  zako ń czy  s e ­
zon bieżący. I

K I N A  I F I L M Y .

. 6 GODZIN'.

(CASkNO).
'P rofesor  X w y na laz ł  ta je m n ic z e  p ro n d o  

uio w sk rzesza jące  u m ar ły ch ,  ale... ty lko  na 
6 godzin. W sk rze s i ł  zdechłego k ró l ik a ,  i udu 
szonego  d żen te lm ena .  N aw iasem  m ó w m c 
d ż en te lm en  był u d uszony  przed  chwilą  i nie 
kon ieczn ie  p o trze b n e  by ły  aż p ro m ie n ie  prof.  
X, aby pobudzić, go do życia.  W yslarc.zyłooy 
t ro ch ę  sz tucznego  od d y ch an ia ,  e lek tryzacj i  
etc., aby  kpt. Onslow mjeustraszony of icer
1 dy p lo m a ta ,  odżył r iezw łoczn ie .  Ale... żyłb 
n iew ątp l iw ie  dłużej niż 6 godlzin i nie byłn- 
t>v fi lmu. P o m y s ł  zresztą niezły i na-Jg :ł 
p o p raw n ie  doc iągn ięty .  Mój p rzy jac ie l  W I . . 
dzio  twierdzi!  iże k ap i ta n o w i  p rzed łużą  ży­
wot, że p ięk n a  Vałły zostamie jego . . lepszą 
p o łow ą"  i t. d, s zkoda ,  wielką szkoda  ż eś­
my nie założyli się a (l iscretion, byłbym, 
dziś m ia ł  możę k o lac ję  z yzam paneni ,  a  tak  
to tylko d z ie n n ik arsk ie  .pół c za rn e j  u p 
Sztrallowcj.  l>o jedlnak k a p i ta n  O. w myśl 
przepowiedmi pro l .  X żył isto tn ie  -tylko 6 go­
d z in  i p rzeszed ł  na łono pewnego p a tr ia rc h y  
b ib l i jnego  w pięć m in u t  po kró l iku ,  k tó ry  
d w u k ro tn ie  w tym  f ilmie  wciągał  i w y c ią ­
gał łapk i  z ,n iezw yk łą  m aa s t r ją ,  tworzrjr 
p ie rw szo rz ę d n ą  kreac ję ,  No, rzekłem  —  raz 
p rz y n a jm n ie j  N um a smie wyszła  za Pornp ił jn  
sza, a  b o h a te r  j a k  na  •b-ohafora przystało  wy 
c iąg n ą ł  ręce  (nóg nie widz ia łem ),  a ś - i .  
śłej rę k ę  z k w ia tk ie m  od u k o c h a n e j .  WygFi- 
d a ło  to w cale  efektownie .

E fek tó w  w tym f ilmie  zresz tą  n ie  b r a k o ­
w ało  N iek tóre  by ły  t rochę  „pnzeahndzow ane  ‘ 
a le  n iek tó re  niezłe.  D o b ry m  pom ysłem  było 
w p ro w ad z en ie  do f i lm u m ięd z y n a ro d o w e j  
k o n fe ren c ji  gospodarcze j,  z u k ład em  w x&- 
dz.aju p a k tu  4-cli i opozycjon is tą ,  ale  n ie  w 
ro d za ju  P-olski. J a k a ś  -Liberją , c j .y coś po 
dóbnego.

lXad p ro g ram  P a t  dźwiękowy, Fox, ora;i 
Bel ty i B imhn. (sk.)

„KRÓL CYGANÓW"

(PAN).
Dosyć m elo d y jn a  op e re tk a  z fabu łą  p ro :  

cii;lilio miłą,  w yk o n aw cam i na  poziomie n ie­
co lepszej popraw nośc i.  W szystko  .spoczywa 
na głosie Josego Mo.jica (jj, k tó ry  (głos) Jest 
is to tn ie  dużej klasy. Jeśli chodzi  o pom ysły  
reżyserskie, l o  pewien wpływ E u ro p y  jest w 
doczny, ale jeszcze ba rdzo  daleko tem u  do 
arcydziełek  operetkow ych  Pom m ora,  gzy 
M av‘a. Dźwiokowość jest bez 'zarzutu, tak, 
że ma się w rażen ie  pobytu  w praw dziw ym  
tea trze  śp iewnym . Poza  Mojica, d o b ra  jest 
l ak ż e  obsada  śp iewna m ęska, kobieca —  słab ­
sza. Groteskowe postacie -poboczne —  p o ­
p raw n ie  zrobione.

Gała g ro m ad a  n ad p ro g ram ó w , w ten: b a r  
dzo ładniie z rob iona  rek lam a  jednejl z firm  
sam ochodow ych ,  ęzęściowo kra jow ej,  n ie d łu ­
go prawiec.ałko-wicie jml.skiej. Dźwięków-o w y ­
padło  trochę  gorzej  (dykc.ja ak to rów ),  reszta 
bez większych wad. Poza lem  niezły F o x  i 
Święto Morza, truchję is^ióźnione... ( s k ) .

NA WILEŃSKIM BRUKU
W YBUCH ZAPALNIKA.

\3 ezoraj w godzinach porannych 13-lct- 
ni Jan T ałurki zam . przy ul W ilkom ier- 
sk irj 88, znalazł w polu zapalnik od grana, 
tu, który usiłow ał rozbić kam ieniem .

N astąpił wybuch, w czasie którego c h ło ­
piec został ranny w pięciu m iejscach.

Zawezwane pogotow ie ratunkowe ud zie­
liło  m u pierw szej pom ocy. fc|.

ZAGINIĘCIE.
W ezoraj d o  polieji śledczej w płynęło za­

m eldow anie o  zagin ięciu m ieszkańca m iasta  
W iln a Edwarda Sienkiewicza.. S ienkiew icz  
prztal trzem a dn iam i w yszedł z atomu w 
celu załatw ienia kilku spraw  osob istych  i od 
tego ezasu zaginął.

P olicja  w szczęła poszukiw ania, (e)
P O D R Z U T E K 1:

W czora j  wieczorem na  klatce scliodo-wei 
d om u Nr. "21 przy ut. W Poh u lan k a ,  iniesz 
k a n k a  tego d o m u  Genia Gildfajnówna zn a ­
lazła podrzuconego  c h ło p a k a  w wieku dwócii 
tygodni.  P rzy  p o d rz u tk u  znaleziono k a r tk ą  
nas tępu jące j  treści: „Dziecko to jesł żydow ­
skie".

P id rzu tka  uinieszezono w przy tu łku  t-wa 
Toz". (ej

KRADZIEŻ MIESZKANIOWA.
Ubiegłej nocy n ien jaw nien i  na raz ie  spiaw 

ey p rzedos ta l i  s ię  do m ieszk an ia  p. F re jd y  
Kozłowskiej przy ul. W. Pohulaaika 1^ i 

sk ra d l i  s tam tąd  ga rderobę  o t ; \ z  inne rzeczy 
-na ogólną sum ę przeszło y00 zł.

W  w yniku  p rzeprow adzonego^  d ochodze ­
n ia  polic ja  za trzy m a ła  dxvóeh osibników po 
de jrzan y ch  o d o k o n an ie  w spom nianej  kr-i- 

-dzieży. (ci

Z Legjonu Młodych.
W I Z Y T A  K O M E N D A  L.  Al. I  PFOWIAKÓM .

W  dniu  14 września  b r .  K o m e n d a  L. M 
in c o rp o re  złożyła wizytą ko leżeń sk ą  Zarżą  
dowi Pe-owiaków. podczas  k tó re j  o m aw ian o  
S7.czegóły w z a jem  nej i rzeczow ej w spółpr  ,
cy -

ODPRAW A KOAIENDANTÓAY L. Al.
YV) d n iu  14 bm. odbyła s ię  o d p raw a  Ko- 

lm-.nełantów Obw. L. M. na  k tó re j  jiorusz.ino 
s p ra w y  gospodarczo  —  organ izacy jne ,  ał.a 
demickie_ .szkolne i Pożyez.ki N urodbw ej

DELEGACI L. Al. U PREZYDENTA M IAST'

W  d n iu  15 bm . ud a je  .się do P a n a  Prozy 
d e n ła  Mi a .sta delegacje  L. M. w składzie  leg.: 
R akow sk iego  i W. Malca w sjąi’. o tw arc ia  Za 
wodoiwej Szkoły Dokształcująoe.j  z , ikw idów ,< 
n e j  p rzez  Magistrat  m . WiLn-a, a k tó re j  b ra k  
d a je  s ię  do tk liw ie  odczuwać wśród  w ars tw  
rzem ieś ln iczych  i robo tn iczych  naszego mia 
sta.

BIURO IM  «}RAtA( YJNE 
DLA NOAA'OAY,STĘPUJĄCYCH.

D rz y  O kręgu  L, M. izoslało u lw orzona  
B iuro  I inforinacyjnc dla now-ostę-pujących na

I S, F,.. c ieszące się  o g ro m n em  p o w o d z e ­
niem . gdyż do t e j  chwili  po info rm ow ujio  po 
nad! 200 -osób.

B iuro u rz ęd u je  -Codziennie od  godz. i ! 
do JS. ikrzy Okr. L. M., ul. Królewsku 6— 22.

KURS ŚWIETLICOM Y.

Na k u r s  św u l l l e o w y  zostali p o w o łan i:  
Szipiganowicz, Ościłowski. Januszk iew icz ,  Gr.a 
bowski,  Szewczak. R adzikow ska ,  W ie  wiór. 
kdw ski,  Mi-zc.ra. Rybaków,na, Lange ,  Aręi 
niowicz, Szroder,  Z acharonek .

Pofedynek na sztandar 
Legjonu Młodych.

Z n rh a ro n e k  Szymon w/płara f> i \ .  - -  
i wzywa do  p o jed y n k u  l^g.: ___

W  a w r ze* wki ego Kd w a r d a ,
U rJj ano  w i oz a J a n a ,
J  eśm am a M i cc/.y»  I a  w a _
S / in  i tó w n ę Mar ję,
S /m i tó w n ę  Malinę,
Leojtowiczówne Irenę.
S zarak  owa WlikŁora,
K o ss 0.1 a K a z im ie  r z a .
J) i i,s zy ńvs k i e go Dy 011 i z o g o ,
J u n luszk i+' w i c- z a W  a d a w a .

Podląl nieniądze, których 
n?e w k ła d a ł

P(vlit'ja śledcza, w szczęła  poszukiw ania  
za niejakim  Piotrem  Szym ańskim  Ł W ilna  
który w owzukańczy sposób podjął z PKO 
90 zł.

Szym ański ,p-osia<lająe dw ie książeczki 
w kładow e PKO., na których m iał po jednym  
złotym  dop isał na jednej z książeczek do  
jedynki 20 i w  ten spusób ..wzbnga.cił się"  
nagle o 119 zł.

Z książeczką tą udał się  do Podbrodzia. 
gałzie zdołnt o trzym ać'w  m iejscow ym  urzę­
d zie  poeztow m  90 zl..

W obec tego, iż zachodzi przypuszczenie, 
że Szym ański spróbuje przeprowadzić taką  
sam ą ku-mbinaeję i ze sw oją  drugą książecz­
ka po licja  w ysłała za, -nim listy gończe ce  
leni n iezw łocznego ujęcia i zapobieżenia dal 
szym  oszukańczym  m achinacjom

N arazie Szym ańskiego n ie  zdołano z a ­
trzym ać. D alsze dochodzenie w toku. (c)

DOBRE W YLHOW AM i:
—  <2-0, co pan  m ów i?  J a  m ani b y ć  o szu ­

s tem  łobuzem  lo lrem . och, pnn «iim jes teś  ..
—  -Co?
—  (Proszę bairdz'0, ni celi pani  nic* wykj — 

ozu, r o z m a w imiiy w da-lszym ciągu!

FOCAŁUREK PRZED LUSTREM D A I I
R z a d k o  s z t u k a  z y s k u j e  t a k  k o l o s a l n e  w z i ę c i e  i c i e s z y  s i ę  t a k  w i e l k ą  p o p u l a r n o ś c i ą l  \ V k r ó t c e  w  k i n i e  H  mH 1 1

H E L I O S
A r c y d z i e ł o  o d z n a c z o n e  Z ł o t y m  M e d a l e m ,  Ł z a r u j ą c a  k r ó l o w a  e k r a n ó w  N o r m a  S h e a r e r  w  r a m i o n a c h  F r e .  
d r l c a  M a r c h a  ( M r ,  J a k y l  i D r .  H y d e )  w  n a j p i ę k n i e j s z y m  f i l m i e  m i ł o s n y m ,  j a k i  k i e d y k o l w i e k  w y p r o d u k o w a n o

M C  M i c r u  C ? r 7 C C n  A  N A D  P R O G R A M ;  N a j n o w s z e  a t r a k c j e .
W  v  I I I  C  i i  S e * n * e  o g.  4, 6,  6 i 10 . 20 .  w  n i e d z i e l ę  o d  g,  2 - e j .

P  A  N
Z  p o w o d u  w y s o l y e j  w a r t o ś c i  a r t y s t y c z n e j  film d l a  m ł o d z i e ż y  d O Z W O f o n y .

C u d o w n y  p r z e b ó j  ^  B f l  ^ y  ^  ^  ^  r o ^' r o z lc 0 8 z n *'  u r o c z a  R  0  S  I . T  A  
ś p i e w n o d ź w i ę k o w y  J j B m *  _ 3 l a  _ □  131  f l  w  w S f  M O R E N O  o r a z  n a j p i ę k n i e j s z y  a m a n t  

f i l m o w y ,  b o z y s z c z e  k o b i e t  J O S E  M O J I C A .  | M o u t 3 X ^ )  a io*TI)  a s u a u i o i  y u | o d q

lii!![,10
R e w e l a c y j n a  a t r a k c j a  f i l m o w a ł  C o  m a  c z y n i ć ?  O  c z e m  w p i e r w  m y ś l e ć ?  D l a  m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n e .

J a k  m a  s p ę d z i ć  c z a s ?  m  ■  ^ I f e  N o w y  c i e k a w y„6 godzin życiamJW  w  g r z e  w a l c z ą  t

Warner Baxter, Mlrjam Jordćm i John Boles.
d ź w i ę k o w e  k i n o

„ R 0 X Y “
Mickiewicza 2 2 , tel. 15-28

B a n d a  w e s o ł k ó w  Z U L A  P O G O R Z E L S K A ,  A D O LF  D Y M S Z A , K O N R A D  T O M , F E R TN E R  i i n  w  b e z s p r z e c z ­
n i e  n a i l e p s z e j  p o i -  R f U M S T M  ■ l l l f l  P I A  1  (B iU R O  P O Ś R ED N IC W A  M A Ł Ż E Ń S T W )
s k i e j  k o m e d j i  p .  t .  f  f  ® I V l k  V  ■ » w l ł t t  S a l w y  ś m i e c h u  P r z e p i ę k n e  m e l o d i e .
O r y g i n a l n a  t r e ś ć .  N A D  P R O G R A M :  T y g o d n i k  F o x a  i niszczenie książek p rzez studentów  niemieckich*

P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o g o d z . ;  4,  6 ,  8 i 10,20.  C e n y  p o p u l a r n e .

Do Rejestru Handlowego, Dział A, Sądu 
Okręgowego w  Wilnie wciągnięto nastę­

pujące w olsy:
W dniu  26,V . 1933 r.

1410. 11. F i rm a :  „Selc Wmlif". iPrzcdsiębi-ors-w i> 
(zostało z l ikw idow ane  i w ykreśla  się  z re jes t ru .

1023— V!.

10968. II. iFirnia:  , ,K> h v 11 Owsie j" 
p rzeds ięb io rs tw a  Awsiej E s tr in  zm arł  
jwzedsięb iors tw a zostały zawies/Zine.

W łaśc ic ie l  
Czyim oi.-i 
1028— VI.

W dniu 14.VII. 1933 r.
11576. tl. Firiiwa: , . .[itkubsnai ,Laury,-v‘‘. Siedziim 

przeds ięb io rs tw a  ąbs a ia  p rzen ies io n a  na ul. Żeli­
gowskiego 5— 45 w W iluia.  10(50— Vi.

10874. II FTrinia: . ,Nejszladl Filip". F i rm a  obee. 
nie b rz m i :  „A bram  źe lw ińsj t i  ‘. Siedziba w Diziśnic 
przy  ul. M iik iew ioza  4. W łaśc ic ie lem  obecnie  jeAt 
A b ram  Zelwiński  za,m. w Dziśnie, p rzy  ul. Miekiewi- 
cza 4. Zafw ie rdzen i  deeyizją Sądu Okręgowego w  W i 1. 
n ie  1 W y d z ia łu  Cywilnego z d n ia  4 m a ja  1932 r. 
w p ra w ac h  sp a d k o w j’c h  po z m ar ły m  Filipie  Nejsztad- 
eje sp a d k o b ie rc y  Mojżesz, (Nejszladt,  Z o łja  P u m p ia ń .  
-ska i Mirj-am fm b eru w a  sprzedali  odz iedziczoną  apłe  
k ę  jia w łasność  A bram a  Zelwiuńskiego n a  m o cy  z b y ­
c ia  zezna,nego p rzed  Sew erynom  B ohuszew iczem  No- 
ta r ju szem  w W iln ie  dn ia  1 cze rw ca  H)33 r. za  \ r .  
1704. 1051— VI.

W dniu 3,VII. 1933 r
13290. II. -Firma: „Sz tu k a  Walońska — Rywa 

B ender" .  Przedsięb iorstw  o zostało  zlikw idow ane  i wy 
k re ś lą  się z r e je s t ru .  1052— VI.

W dniu 19.VI. 1933 r.
13445. 1. F i n n a :  . P io tr  Lopuszyiinki i S-ka 

Spóika  f i rm o w a" .  AVykon}'wauic robó t  budo\v)anyt!( .  
d e k  tro tech  m ężn y ch  oraz  in s ta laey j  wodoa-iągowytł,,  
k an a l izacy j  i cenfra lnego  ogrzewalnia. Siedziba  w 
Wilnie^ p rz y  ul. T io c k ie j  6 . W5s-pólinicy żmii. w W:! 
nie,  P io t r  Łopus.z.yński przy  ul. M akowej 6 — 25 i Moj 
żesz Wigmszyn p rz y  ul. Żeligowskiego o—-2.3. Spółka 
f i rm o w a  z aw a r ta  na  m o c j  u m o w y  z dnia, 16 m aja  
1933 r.  n a  czas n ieo g ra n ic z o n y  Z arząd  na leży  do obv 
dlwóch wspólników. WTszelkiego roitzaju zo b o w iązan ia  
a k ty  n o h i r ju ln e  i h ipo teczne ,  weksle, czeki,  indosy

weksłówe i cze-kowe 'j jełnomociuislwa i p ro k u ry  xvin- 
my być pod p isy w an e  przez o b u  za rządców  łącznic  
pod s tem p lem  -firmowym. N atom iast  k ażd y  z n ich  
upra-wniony jc-st do  .salnodzieln&go w im ien iu  spółk  
j j row adzen ia  jej  spraw w są d a c h  i u rzęd a ch  do za 
w ieeania  um ów  z tirz.ędaani i ins ty tuc jam i i p rzed s ię ­
b io rs tw a m i  oc;w. s a m o rzą d o w e m i  i o t rzy m y w a n ia  za 
jegoT jedynie  p o k w i to w a n ie m  zewsząd sk ą d  w y p a d ­
nie, "wszelkiego eodza ju  su m  p ien iężnych  i w a lo rów  
aktów, d o k u m en tó w  i k o respondenc j i ,  'prz-f.sytek ko- 
l(ijowvcli i p ocz tow ych  zw ykłych  i rojc.str.owanyCt..

1053— VI .

W dniu 24,VI. 1933 r.
13448. I .  F i rm a :  „C cra lgum  —  Szło d ;i Tnji*“ w

W ilnio  ul. Kudnifkaa 2. Sklep o-oral i ga lan to rj i  Kir 
m a  is-Unioje od 1933 r. W^ła.śoiriol Szloma T a je  znm. 
w W iln ie  ul. Szopena 1. 1054— VI.

Już w ysz ła  z druku 
b r o s z u r a  W a c ł a  wa Zaleskiegc.  p. t.

„Słowo po ośmiu 
latach więzienia '

Rozdziały:  Nie b y łe m  szpieg iem,  K o ­
w ieńsk ie  więz ienie .  P raw n e  morderstwa.  
Tr zec i  Front.  Z b o c z e n ia  p łc io w e  za kratą.  

Słowo .
D o  n a b j c i a  w k s i ę g a r n i a c h  i k i o s k a c h

N A U C Z YC IEL TA Ń C Ó W

M. FR0ST
powróci ł  i przeprowadzi ł  się na ulicę

Mickiewicza 22.
Z a p i s y  u c z n i ó w  i u c z e n i e  o d  g o d z i n y  10  —  20 .

Akuszerka

ija m
p r z y j m u j e  o d  9  d o  7  w i e c x ,  
u l i c *  K a s z t a n o w a  7,  m .  5v

W .  z. P .  N r .  6 9 .

Dr.Zeldowlrzow a
C h o r .  k o b i e c e ,  w e n e r y c z ­
n e ,  n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h  
o d  g.  ?2— 2 i 4  — 6  w i e c z ,
Mickiewicza 24, tel. 277

dM m ś k e r g
aboroby skórne, wene 
ryą*ii» 1 moezopłciuw*

Wileń ska 3 t«i. 567.
■id godz,. 8— i  i 4—f

Młody w  b a r d z o  
c i ę ż k i c h  w a ­

r u n k a c h  p o s z u k u j e  j a k i e j ­
k o l w i e k  p r a c y .  P o s i a d a  
b e l g i j s k i  d y p l o m  s z o f . -  
m e c h . ,  m o ż e  u d z i e l i ć  k o ­
r e p e t y c j i .  A d r e s :  A d m i R *  
p K u r j .  W i l . “ p o d  „ m ł o d y * .

Wanną
e m a l j o w a n ą  u ż y w a n ą  w  
d o b r y m  9 t a n i e  p o s z u k u j ę .

N i e m i e c k a  23  m.  6.

OGŁGSZENIA
d o

raWitti

BAR
M ickiewicza 33.

W y d a j e :  ś n i a d a n i a ,  o b i a ­
d y ,  k o l a c j e .  Z d r o w e  s m a ­
c z n e  i o b f i t e .  C e n y  n i s ­
k i e .  A b o n a m e n t  o b i a d o ­
w y  2 5  z ł .  —  G A B I N E T Y

Sześcio - 
pokoiowe

miesz-kanie z wsze lk iemi 
w ygodam i do w y na jęm a  
Z ygm untow sku  20.  W ia ł .

u  dozorcy .  I

■ n H B H H H B

P R Z Y J M U J E

n a  n a j b a r d z i e j  

d o g o d n y c h  w a r u n k a c h

ADM INISTRACJA
„ I C u r j e r *  W i l e ń s k i e g o *

UL. BISKUPIA 4

£ KOBYLIŃSKA. 48

ZŁOTE SCHODY.
Dał  więc folgę swej  e ro ty czne j  pomysłowośc i ,  

p ieszczot l iwej  inw encj i  sm u k ły c h ,  n e r w o w y c h  rąk.  
Ntaśika -drżała, ale usunę ła  go tekkoi

Niech p a n  powie,  -dlaczego byt  t ak.  isnuutny 
w  c u k i e r n i ?  spyta ła  łamiąca m  się głosem, m u s k a j ą c  
u s t a m i  jego szyję.

Po  krzyżu  Na tockiego  przebieg ł  dreszcz  rozkoszy.  
J e d n a k  z a p y ta n ie  Staśki  deftknęło Iboiean-Jj s l rnny ,  
więc s y k n ą ł  n iechę tn ie  i rzekł :

Mia łem c:ieżk',C zgiryzoH. S l r a c i l t m  n a r z e ­
czoną.

—  Och —  uża li ła  *»ię S taśka .  —  J Vn.że było jej  n a  
imię.

N a to c k i  z a w a h a ł  s łę << h 'v i tę ,  a le  c ią g n ę ło  go, aby  
p r z e d  p o n ę t n ą  n i e z n a j o m ą ,  k t ó r a  m u  w s p ó łc z u ła ,  o m ­
glić  p o e ty cz o o ś ic ią  -.wój d r ę c z ą c y  ,s m u te k .

-—- Luda!  Imię  j e  i L u d a  -— pewdodział  żałośnie.
Pocrznł, że m ł o d a  ko bi e ta  drgnęta.,  .ale p rzypisał  

to zmy sło we j  emocji .  P r zy t u l i ł  .ją więc mocniej ,  t r a ­
cąc  zupe łn ie  chęć  do dalszej  ro zm owy.

—  Xie m ó w m y  o tem! niie m a r n u j m y  chwi l  b o ­
skich!. .

—  .łesizcze je d n o  —  rzekła  Stańka.  —  IO była 
slud ientka? Bkmdy-nka?

—  Tak!
—  Po lk a?

—  Tak.
—  Więc  cóż  się z nią s tało?  Umairła?
—  A r esz to w ano  ją.

—< A d laczego p ;m m ów i :  straci łem ją?  Aresz to­
wali ,  to wypuszczą .  Nic stnas'znego.

—  Nie! już mi ędzy  n a m i  wszys tko  sko ńczone .
—  Z p o w o d u  tego aresztowurnialP
—  Tak.
-— Ależ... co pani  m ó w i?  To  są s p r a w y  pol i tycz­

ne. D a jm y  już  temu spokój .
—  Więc  o n a  jest  sz la che t na?  na lega ła -S la śka .
—  O n a w e t  »a b a r d / o  —  rzek ł  Nato ck i  i ronicz-.

nie.
—  A d laczego  p a n  jej  nic chce?

—  Ale cóż to p a n i ą  obchodz ić  może?  To  mo ja  
s pr aw a.  A ja  wr tej  chwil i  p r a g n ę  myśleć  je d y n ie  o p a ­
ni —  szep n ą ł  nam ię tn ie ,  s zuka ją c  j e j  ust .  Lecz S taś ka  
nag łe  ze rw a ła  *się z mie jsca  i z łapa ła  za kapelusz .

— .la p a ń s k ą  n a r z e c z o n ą  znam,  jeżeł ; tali rz e­
kła po polsku.  —  A pąin jest  podlec. . .  Kukła  m a l o w a ­
na.  Ja  z p a n e m  nigdy  nie zd ra dz ę  Musi .  To  rzek łszy ,  
S taśka wybieg ła  n a  m ię kki  d y w a n  k o r y ta r z a  i, nie 
o g l ąd a j ąc  się,  p o m k n ę ł a  po sc h o d ach  ku  wyjściu.

P a r ł a  ją konieczność  zobaczen ia  ciotki  Olesi. 
P o r o z m a w i a n i a  o te j  całej  sp rawie .  Bo Staś ka  n ie  z a ­
p om nia ła  Ludki .  Słyszała o tem za jśc iu z Raszukiem 
i uimponowuiło ło jej  b a rd z o

Było co ś  dz iwacznego  w tym s z a c u n k u  Staśki  dla 
mł ode j  pan ienki .  T k w i ł  w nini  rodza j  uwie lb ieni*,  
k t ó r e  już się nie ogląda n a  wza jemn ość .

Przed  lygo-thiiem, n a m ó w i o n a  przez  męża,  poszła 
odwiedzić  Starą R a sz u k o w ą  w szpi ta lu .

Nieszczęśl iwa  kob ie la  J-eżała ze z ł a m a n ą  1'OK.ą, 
ujętą w ciężki  gips  i u n i e r u c h o m i o n ą .  Ale czulą się 
już  lepiej ,  a m a j ą c  l iczne lo wa rz ys lw o ,  s t ęka ją ce  na 
i n n y c h  łóżkach,  i j * k j ^ t a k ą  op i e k ę  nie p rz y k rz y ła  so­
bie w  lecznicy.  Slaśki  nie zna ła  jeszcze i p r z y j ę ł a  .ją 
dość n i ep rzychy ln ie .  Uspokoi ła  się, dopi ero  d o w i e ­
d z ia wszy  się, że jest  m ęża tk ą .

Bo to ja slract i  n.ic lubią r ó ż n y c h  mar in u-  
/(• 'ów wyznała  szczerze Staśce.  —  A n tu k  mój  zu­
pe łnie  od n ic h  z d u m ia w s z y .

i—  Pewnie!  -  p o t a k i w a ł a  Staśka .  — Ale ta  p a ­
n i e n k ą  Ludą ,  co to ją pan  Antoni  chc ia ł  za żonę,  
m ów i ła  r io ice swoje j,  że wiek pani  p a m i ę t a ć  będzie 

— A, ta p a n i e n k a  ło już d r u g a  rzecz — rozczul i ła 
się Ra sz ukow a .  — Pał  czajże n a  le kwia tki ,  co I li stojo,  
o na  m nie ż  ich pos tawi ła  temi hiałemi rączkami ,  P r z y ­
szła, nic l iadzila sie, na  łóżka przys iąd ła  i r ę k a  po- 
c.alnwuiła. T a  p a n i e n k a  lo nie nmr,muzela i ona  m o ­
j e m u  A n t u k u  nie p a r a  —  oj! nie para.

To  ‘Samo —  w grunc i e  rzeczy myś la ła  o Ra- 
szukii  i S taśka .  \ l e  xv tej chwi l i  zabola ło  ją,  że L ud ka  
ca ł o w a ła  ręce  s ta re j  pi iaczki, b r u d n e j ,  o r d y n a r n e j  k o ­
b ie ty ,  ti do  niej ,  pachnące j ,  p ię kne j  Stasi  dłon i  n a w e t  
wyc ią gn ąć  n ie  chciała.  Zapiek ła  ją  złość, ałe uw ie lb ie ­
nie  dlii Ludk i  wzmogło się jeszcze.  Przecież,  o s t a t e c z ­
nie,  S laśka  była b a rd z o  młoda .  Je j  dwadz .e śc a  dwa 
la ta  m i m o  oo u iu  cynizmn,  ja k im  się pokryoazdążyły.  
p rześwieca ły  od cz asu  do  czarsu św ie żem  unie s i en iem  

Tu ku młodość,  w y h o d o w a n a  p r z e z  m a l k ę  do lal

s ie d e m n a s tu  w wielkiej ,  acz n ie udo ln e j  poczc iwośc i ,  
nie mogła  być  doszczę tn ie  zepsuta .  Tę sk ni ła  za świe­
żością uczuć  i szla na lep czynów, k t ó r y m  pr zy g ry  
wała z a p o m n i a n a  I rąbka  rycerska. . .  A ta  p an ien k a  
Ta L u d k a  n i edo bra ,  um ia ła  śp iewa ć  s ło d k im  głosi ­
k iem c h w y t a j ą c e  za serce p iosenki  i nie wiedz ieć ja k ą  
d ro g ą  zdołała się p r zedos tać  do sz la che tn ych  p o ry  
w ó w  Staśki. . .  Może p rz ez  le p iosenki ,  oc ieka jące  
Izami?. .  Że lo Polsce nie b j ł o  szczęścia na  grób jej  
lecą Jiscie umarłe. . .  Że ło luby n ń  wróc i ze islrasznej  
wojny.« bo spocznie  w c z e r w o n e j  mogile.. .  A Sta śka  
wiedz ia ła ,  że la w oj na  to z M o s k a ł a m i 1 W c a h  nie była 
la ka  głupia.  T yt ko  się zap lą ta ła ,  tylko się zap l ą ta ła  
w iswojem życiu nieszczęśl iwie,  Ale m o g ło  być  jeszcze 
gorzej', ,bo len YYasia —  do b ry  cz łowiek.

Na w s p o m n ie n ie  Wasi  S laśka  poszuka ła  na  p ie r ­
s iach  n iedo pi ę tyc h  g u z ik ó w  i z robi ło ssię jej  go rą co  
na  my.śĘ.że tak  łatwo,  tak  ba rd zo  ła two m o ż n a  za- 
■btądzić w z a k a z an e  ogrody .  T u t a j  d o p r a w d y  ocali ła j ą  
Ludka. . .  Biedną  p a n i e n k ę  z łapal i  Moskałę.  P e w n i e  
za te p io senk i?  P an i  Olesia b ą k n ę ł a  cz a sa m i  to i owo,  
lo też S ta śka  wiedziała,  że m ło da  s t u d e n t k a  myś l i  
o rzeczach  n i e d o z w o lo n y c h  i pewmie te raz  n a d  g ł ową 
jej  sku pi ł y  się ciężkie ch mu ry . . .  Chcia łaby  czemprę-  
dzej  dowied  'eć się o wszys tk iem,  więc  też, gdy w y ­
skoczyła  z t r a m w a j u  na  róg ulicy, da l szą część  drogi  
p rzeb ieg ła  ga lopem,  w y w i j a ją c  zawTzięcie to r eb k ą  bez 
względu na w zru sz a ją cy c h  r a m i o n a m i  prz echo dn ió w.

(D. c. n.)
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